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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
Przeniósł prowadzącego księgę gruntową 
przy e. k. sądzie powiatowym w Żółkwi 
Franciszka Ksawerego Piwockiego na 
jego prośbę w dotychczasowym charakterze 
służbowym do e. k. sądu obwodowego w Sta- 
nisjawowie i nadał kancelistom Dymitrowi 
Bereskiemu przy sądzie obwodowym w 
Złorzowie i Władysławowi Małeckiemu 
przy sądzie krajowym we Lwowie posady 
prowadzących księgę gruntową, a to pierw- 
szemu przy sądzie obwodowym w Złoczowie, 
dru;iamu zaś przy sądzie powiatowym w 
Żółkwi. 


— 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 5 grudnia. 
(Projekt zaprowadzenia w naszym kraju 
osady rolniczo-poprawczej dla nieletnich, 
oraz zakładu pracy przymusowej dla star- 
szych skazańców). 
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Sroda, 6 Grudnia 1893. 


dział krajowy domagał się od Sejmu upo- 
ważnienia do zakupna na rzecz kraju ma- 
jątku w środkowej części Galicyi, dla zapro- 
wadzenia tam osady rolniczo-poprawczej dla 
150 nieletnich chłopeów. Ponieważ sprawo- 
zdanie to nie zostało przez Sejm załatwione, 
uchwalił Wydział krajowy ponowić je na naj- 
bliższej sesyi, ala zarazem postanowił wpro- 
wadzić w swych zeszłoroeznych wnioskach 
zasadniczą zmianę w tym kierunkn, iż prócz 
osady rolniezo-poprawczej dla nieletnich, do- 
maga się urządzenia drugiego zakładu dla 
pracy przymusowej dla starszych skazańców. 


Wydział krajowy jest tego zdania, iż 
równocześnie z wprowadzeniem w życie kolo- 
nii poprawczej dla nieletnich chłopców, na- 
leży urządzić także jeden zakład pracy przy- 
musowej t poprawczy dla starszych skazań- 
ców, gdyż przemawiają za tem nietylko 
względy natury moralnej, ale i praktyczne. 
Gdy bowiem owoce działalności pierwszego 
zakładu dopiero w dalszej przyszłości społe- 
czeństwo zbierać może, to przez utworzenie 
zakładu dla starszych skazańców skutek bę- 
dzie niejako doraźnym, skoro się zważy, że 
przez zamknięcie w tym zakładzie na dłuższy 
ezas kilkuset najgorszych, niepoprawnych a 
do pracy zdolnych włóczęgów i próżniaków, 
społeczeństwo uwolnione zostanie natych- 
miast ed tego szkodliwego i niebezpiecznego 
dlań żywiołu, gminy zaś i kraj od ponosze- 
nia ciągłych wydatków z powedu wydalania 
szupasem rzeczonych indywiduów do gmin, 
do których przynależą. 


Fandując zresztą równocześnie także za- 
kład dla starszych skazańców, stworzy się 
tem samem — zdaniem Wydziału krajowe- 


($) Na ostatniej sesyi przedstawił Wy- | go - źródło, którego produkcyą gospodarczą 
dział krajowy Sejmowi obszerne sprawozda- | pokrywać się będzie braki, jakie pod tym 
nie oparte na datach, zebranych w innych względem okazywać może osada poprawcza 
prowincyach przez członka Wydziału krajo- | dla nieletnich chłopców; po siłach bowiem 
jowego dr. Damiana Sawczaka, w sprawie ehłopięcych i z powodu przeważającego, w 
zaprowadzenia w naszym kraju osady rolni- takiej osadzie systemu wychowawczego, nie , / 
czo-poprawczej dla nieletnich chłopców. Wy- można spodziewać się, ani też wymagać ta-| pożyczką, zaciągniętą na hipotekę zakupić 


20) 


BOREENE= 


pr 


Iv. 
(Ciąg dalszy). 


| Gdy państwo młodzi zajęci sobą i uro- 

|  xiem niepowrotnej godziny, rozmawiali przy 
otwartem oknie gotyckiego pokoju, inna sce- 
na odgrywała się w białym dworku u stóp 
wzgórza. "i i 

Młoda pani Kilińska szlochała rzewnie, 
opierając głowę o ręce na stole skrzyżowa- 
ne; — gruby czarny warkocz włosów w nie- 
ładzie na białą szyję opadał; — płacz wstrzą- 
sał chwilami całem ciałem znękanej kobiety. 

Mąż jej chodził po pokoju i od czasu 
do czasu oeierał chustką krople potu na czole 
osiadłe. 6 

Tebu mu brakowało, zbliżał się do okna, 
wychylał się naprzód i czerpał pełną pier- 
sią powietrze. — Zapach płynący z łąk i 
lasu może łagodząco działał na niego. Na 
twarzy jego młodej ale znękanej, cierpienie 
ryło się wyraźnie. 

Ztąd, z okna tego nie było widać dwo- 
ru vulgo pałacu; — miał przed sobą w mniej- 
szym zarysie tylko ten sam krajobraz, które- 
mu młode małżeństwo z wyżej położonego 
dworu się przyglądało. 

Ale on w tej chwili choć patrzał na 
eudną naturę, nie widział jej. Po zaczerpnię- 
ciu powietrza wracał, aby pokój miarowym 
krokiem przebiegać. 

Chwilami zatrzymywał się obok młodej 
kobiety tak rzewnie płaczącej. 

Oczy jego nieopisanym bolem się na- 
pełniały. 
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Doprawdy ja nie roaumiem czego tak despe- 
rujesz, — to nie ma sensu! 

Ale młoda kobieta łkała dalej. 

I tak to trwało długo dosyć, — po- 
czem „uspokajała się stopniowo, nareszcie utu- 
liła się prawie jak dziecko; — aż w końcu 
podniosła śliczną głowę o dziecinnych ry- 
sach, — łzy świeciły jeszcze w jej oczach, 
gdy je na męża zwróciła. 

| — Ja tego nigdy nie pojmę. Nigdy, 
nigdy, — nigdy! — zawołała gwałtownie — 
i tu nowy potok łez stoczył się po jej twarzy. 

— Ty taka nierozsądna jesteś Wan- 
dziu. Już ci tłómaczyłem, że my tam nie 
mamy co robić! Jakież byłoby twoje poło- 
żenie? Zupelnie fałszywe! Ani ty, ani ja 
wiedzieć nie możemy, jaki to rodzaj kobiety 
ta nowo przybyła. — Może to jedna z tych 
przewróconyeh głów? Może dałaby ci do 
zrozumienia, że nie należysz do jej towarzy- 
stwa ? 

— To wszystko nie nie pomoże. On 
był twoim ojcem i bratem — więc — więc — 
i opiekunem — i dobrodziejem, — więc — 
ty, ty — 1 znowu płacz przerwał jej mowo. 
— A więc do stu par beczek, dla tego 
ja mam ciebie na wielkopańskie fumy na- 
rażać? — Cóż u licha! — i blada nerwowa 
twarz wysmukłego blondyna pokryła się krwi 
stym rumieńcem. 

— Mniejsza o mnie; ja mie potrzebo- 


wałam grać żadnej roli, ale ty. — Czemuś 
ty nie poszedł powitać ich? Czemu ty taisz 
coś przedemną, — bo ty coś taisz. — Tak, 
tak, —- taisz. Ja to dobrze widzę. 


Młody człowiek wzruszył ramionami na 
znak lekceważenia słów upartej kobiety, ale 
twarzy jego ona w tej chwili widzieć nie 
mogła. Stał znowu przy oknie i w dal spo- 
glądał. 343 

— A pewnością taisz coś. Alboż ja nie 


— Moje dziecko — mówił kładąc jej | widzę? Dawniej on był z tobą jak z bra- 


rękę na ramieniu — proszę cię nie płacz. |tem, ze mną jak z członkiem rodziny; — 
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kiego rezultatu pracy fizycznej, iżby nieletni + 


własnej tylko pracy mogli się całkowicie u- 


trzymać. 


Jeżeli Sejm w poprzednich uchwałach 
tylekrotnie oświadczył się za systemem za- 
kładów poprawczo-karnych, opartych na go- 
spodarstwie rolnem, dziś nie pozostaja — 
zdaniem Wydziału krajowego — jak tylko 
przystąpić do nabycia potrzebnyeh na ten 
cel obszarów, a następnie już na podstawie 
danych miejscowych warunków wygotować 
plany i kosztorysy, tak co do wznieść się ma- 
Jących budynków iich urządzeń, jako też co 
do urządzeń systemu gospodarowania, w któ- 
rymby pomieszezeni skazańcy obok usiłowań 
zarządu, zmierzających do ich umoralnienia, 
znaleźć mogli odpowiednie, a dla zakładu 
najkorzystniejsze zajęcie. 


Obecnie zatem chodzi tylko o naby- 
cie odpowiednich dwóch obszarów grun- 
towych, z których obszar o 150—200 mor- 
gów przeznaczony na kolonię dla nieletnich 
chłopeów byłby położonym mniej więcej w 
środkowej części kraju, obszar za6 przezna- 
czony dla starszych skazańców a mający 
przestrzeni 600—900 morgów, we wschodniej 
ezęści kraju. 

Podług przybliżonych obliczeń, na ku- 
pno folwarku dla osady rolnej dla nieletnish 
chłopców wraz z postawić się mającymi bu- 
dynkami, ich urządzeniem i urządzeniem go- 
spodarstwa rolnego, potrzebny będzie fundusz 
204.000 zł.; na takież zakupno zaś i urzą- 
dzenie osady dla starszych skazańców 389.000 
zł. Na wydatek powyższy w łącznej sumie 
598000 zł., posiada obecnie kraj fundusz 
policyi krajowej, wynoszący 134.257 zł., dalej 
w myśl $. 2 ustawy z dnia 24 maja 1885 
nr. 90 Dz. u. p., przyczynia się do kosztów 
fundacyi tego rodzaju zakładów Skarb pań- 
stwa, co najmniej w stosunku 40 proc. ogól- 
nych kosztów, eo wynieść może około 237.300 
zł., brakująca zaś suma pokrytą być może 


teraz kiedy mnie zobaczy to ucieka, — 8 
ciebie unika także. — Ja was obserwowa- 
łam nieraz, gdyście rozmawiali. — On tak 
patrzał, że aż się zimno robiło. Tak patrzał 
na ciebie jak na tego stangreta Marcina, co 
go potem wypędził za kradzież obroku. Coś 
się złego stało; — bo ja jego znam; to do- 
bry człowiek i takie ma oczy jak dzieczo, 
kiedy się nie złości. 

Teraz młody mężczyzna spojrzał na Ło- 
nę, ona przestraszyła się wzroku jego. — 
Hardą miał minę w tej chwili, — zbuntowa- 
ną, z wyrazem nienawiści. 

— Ty jego strony nie trzymaj — wo- 
łał — ty jego nie znasz! On jest wstanie 
deptać po człowieku, zmiażdżyć go, — 
on nie ma litośgi w sercu. — On nie ma 
litości w sercu. — Jego dobrodziejstwa ! 
I cóż te dobrodziejstwa znaczą? Proszę cię! 
Nie rzncaj mi w oczy dobrodziejstw jego. 
Gdybym był zmarł siesotą pod płotem, to 
byłoby dobrodziejstwem — a nie jego łaski. 
Związał mnie niemi; — przykuł do siebie 
jak psa na łańcuchu! Jak psa kopie i znę- 
ca się. — znęca bez miłosierdzia, a ja łań- 
cucha zerwać nie mogę, bom związany. To 
mój dobrodziej! Hahaha — dobrodziej. — 
Chleb jego mnie dławi. Gdyby była spra- 
wiedliwuść na świecie, on byłby mi czem 
innem, a nie dobrodziejem.... — Wołał w u- 
niesieniu, i pięści zaciskał i bladł coraz bar- 
dziej, cała krew wzburzona do serca się 
zbiegała i zdawało mu się, że je rozsadzi. 


VI. 

W pokoiku na biało pomalowanym, na 
czystej pościeli ale w zaduchu nie do znie- 
sienia, leżała stara kobieta. — Tak stara, ża 
twarzy jej czas 1 Życie więcej 1 głębiej zo- 
raé już nie mogły. 

Na sfałdowanej skórze, na zmarszez- 
kach bez liku, osiadł uśmiech. Twarz ta 
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się mających majątków do połowy ich war- 
tości. A gdy się zważy, że obliczona wyżej 
w przybliżeniu cyfra wydatków w łącznej 
kwocie 593 000 zł , uledz może znacznej zniżce 
przynajmniej o 25 proc. z powodu, iż wznie- 
sienie budynków, ich urządzenie i urządzenie 
nawet intenzywnego gospodarstwa rolnego 
dadzą się przy pomocy miejscowych dogo- 
dności w folwarkach nabytych, tudzież przy 
użyciu robocizny osiedlonych, daleko oszczę- 
dniej wykonać; gdy następnie wysokość do- 
tacyi rządowej, nie należy — zdaniem Wy- 
działu krajowego — uważać za ostateczną, — 
można przypuścić, że w pokryciu kosztów 
fundacyi zakładów, fundusz krajowy wcale 
nie będzie angażowanym, lub w ostateczności 
z nieznacznym tylko wydatkiem. 

Wydział krajowy, opierając się na da- 
tach, zebranych w innych zakładach, istnie- 
jących w Studzieńcu w Królestwie Polskiem, 
w Korneuburgu, Egyenburgu i Bernie mo- 
rawskiem, — wyraża przekonanie, że u- 
mieszezeni w koloniach naszych skazańcy, 
zwłaszcza pełnoletni, z przychodów takiego 
gospodarstwa całkowicie się będą utrzym- 
wać, tak, iż po należytem uposażeniu takiego 
zakładu, nie powinien fundusz krajowy w nor- 
malnych warunkach nic dokładać do utrzy- 
mania zakładu. 

Wydział krajowy uchwalił tedy doma- 
gać się od Sejmu fpoważnienia do zakupna 
na rzecz kraju pud najkorzystniejszymi wa- 
runkami dwóch majątków, z których jeden 
ma być mniej więcej położony w środkowej 
części kraju, dla zaprowadzenia tam osady 
rolBiezo-poprawczej dla 150 nieletnich chłop- 
ców, drugi zaś we wschodniej części kraju 
dla urządzenia w nim zakładu pracy przy- 
musowej dla starszych skazańców. 


śmiała się widocznie całe lat dziesiątki, bo 
każda bruzda piętno uśmiechu nosiła. 

„ _ Wiele lat miała stara exgospodyni Fe- 
liksowa, tego nikt na pewne nie wiedział. 
Jej pan, Czesław Zloczowski. znał ją zawsze 
starą, — i dziewięćdziesiąt jej liczył, a mo- 
gła mieć i więcej, tylko maleńkie w głębo- 
kich jamach zapadłe oczki świeciły życiem 
i śmiały się także. Śmiały się na przekor 
paraliżowi, który już od lat wielu władzy 
w nogach ją pozbawił. 

Czysto było do koła niej; — tylko po- 
wietrze ciężkie napełnione miazmatami, na 
które natura ludzka się wzdryga. 

„, „Bo Feliksowa rada była pościel zmie- 
nić i odświeżyć bieliznę, — czystość lu- 
biła, ale bała się przewiewu najmniejszego ; 
niegdyś przeciąg wiatru sparaliżował ją, od 
tej pory na świat Boży nie wyjrzała ze stra- 
chu i okna otworzyć nie dała, 

To jej jedyny kaprys; — ale kaprys 
ten bez zaparcia się siebie nie łatwo było 
znosić. 

Tam jednak w tym dusznym pokoiku, 
obok starej Feliksowej siedział Czesław Zło- 
czowski, — rękę jej pomarszczoną, na któ- 
rej skóra, jak zanadto przestronna rękawi- 
czka opadała, trzymał w swojej dłoni, a ona 
pytała ciekawie: — To jaśnie pan kontent? 
Ano! Dzięki Bogu. Dzięki Bogu. 

— A wy Feliksowo! powiedźcie tak 
prawdę rzetelną. Młoda pani wam się po- 
dobała ? 

Bogać tam nie! — mówiła stara, 
tłyskając zapadniętemi oczkami i śmiejąc się 
całą siecią zmarszczek. Jużci jako ta lilij- 
ka, takie to ładne i bieluchne, — i dobre 
a nie harde; do starej nie leniła się zajrzeć. 
Niech Bóg błogosławi i ta Matka Najświęt- 
sza. — Albo to komu a nie jaśnie panu 
szczęście przynależne? Oj ojl 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


Rada Państwa, 


Mowa J. E.P. Ministra obrony krajowej 
hr. Welsersheimba , 


wygłoszona w dyskusyi ogólnej nad projektem 
ustawy o obronie krajowej, jest wedle steno- 
gramu następująca : 


Wysoka Izbo! Niektórzy panowie po- 
słowie wygłosili coś w rodzaju oświadczenia 
przeciw programowi i stanowisku Rządu, a 
to na umotywowanie głosowania swego, prze- 
ciwnego projektowi niniejszemu. Rozumie się 
samo przez się, że w wywody polityczne za- 
puszczać się tu nie będę, albowiem znajdzie 
się stosowna sposobność dla dokładnej nad 
polityką Rządu dyskusyi i do wydania sądu 
o Rządzie na podstawie jego czynności. Jako 
Minister obrony krajowej miałem już sposo- 
bność nakreślić swój program, wskazując na 
znaki mojego porte-epóe; tymi znakami są ini- 
cyały imienia Monarchy i orzeł cesarski, który 
opiekuńczo obejmuje emblematy wszystkich 
krajów i ludów i przypomina Ministrowi je- 
go zadanie. Mniemam, że program ten nie 
napotka w wys. Izbie na przeciwników i że 
pewnie nie będzie pobudką do głosowania 
przeciw projektom tyczącym się siły zbroj- 
nej. Gdyby ich nie zechciano uchwalić dla 
tego, że to, czy owo stronnietwo byłoby nie- 
zadowolone z tego, czy z owego Rządu, lub 
dopókiby nie spełniły się wszystkie życzenia 


, cyalistów w ewidencyi. 


stronnictw, musiałbym lękać się, że wprzód ` 


wspólna egzystencya ogółu byłaby podana 
w wątpliwość. Na szczęście nie przeważają 
w Radzie państwa takie poglądy; potrzeby 
Państwa pod względem obronności jego zy- 
skiwały patryotyczne poparcie nietylko stron- 
niectw popierających ten lub ów Rząd, lecz 


wojny próżne nałożył nam ofiary krwi i mie- 
nia, panowie ci niechętnie pozwoliliby zde- 
ptanemu przez nieprzyjaciela ludowi wypo- 
minać sobie teraźniejsze stanowisko swe 
względem projektu. Jakoż na prawdę mnie- 
mam, że, gdyby panowie ci wiedzieli, iż od 
ich głosowania zawisły losy obronności Pań 
stwa, zdobyliby się na tyle patryotyzmu, że- 
by głosować za projektem. 

Przechodzę w moich wywodach do sze- 
regu wniosków rezolucyjnych, aby określić 
moje względem nieh stanowisko i przy tej 
sposobności odpowiedzieć na pewne uwagi. 

Pierwszy z pomiędzy wniosków rezolu- 
cyjnych tyczy się powszechnego prawa wy- 
borczego. Jest to sprawa polityczna, co do 
której, jak już powiedziałem, znajdzie się 
stósowna sposobność do dokładnej dyskusyi. 
Minister obrony krajowej na pewno nie 
sprzeciwi się rozszerzeniu prawa wyborczego. 

Drugi wniosek tyczy się wrzekomych 
dochodzeń o politycznem usposobieniu rekru- 
tów — przez żandarmów. Pan wnioskodawca 
(Kronawetter) mówi, że w roku zeszłym da- 
łem na to odpowiedź wymijającą. Otóż po- 
zwolę sobie odczytać tę krótką, ale bynaj- 
mniej nie wymijającą odpowiedź. (Czyta): 
„Zadano mi także pytanie, czy znane mi jest 
rozporządzenie nakazujące utrzymywać so- 
Pod tym względem 
nadmieniam, że rozporządzenie takie należy 
do zakresu policyjnego, 8 więc nie do mo- 
jego wydziału rządowego. Ponieważ atoli za- 
pytano nnie, czy myślę zakazać żandarmom 
spełnienia tego rozporządzenia, przeto odpo- 
wiadam, że nie mam bynajmniej przyczyny 
po temu. Pojęcie „socyalista* jest dziś bar- 


| dzo rozległe, i zdaje mi się, że nikt ani po- 


myśleć nie może o tem, żeby utrzymywać 


iw ewidencji tych wszystkich, którzy z po- 


'jęciem tem wchodzą w styczność. Kto pod 


, względem 


także bez względu na stanowisko stronnicze. ' 


Używa się wyrazu: „podatek z krwi ;* 


brzydki to wyraz; ale jeśli on oznaczać ma, 


poświęcenie życia w sprawie ogółu, wtedy 


jeszcze szkaradniej byłoby skąpić w tym za-, 


miarze, żeby jedni krew swą wytoczyli, 
a drudzy tem mniej to uczuli. Mowi się o wzra- 
stających ciężarach; jest to smutna prawda, 


której i administracya wojskowa sobie nie 


zataja, smutna prawda, przeciw której jednak 
my sami nie nie wskóramy; bo nie my 
przewodniczymy w powiększaniu ciężarów, 
lecz raczej idziemy za koniecznością taką, 
a to jedynie w granicach potrzeb najnieod- 


zowniejszych. Ale z pewnością nie działoby ` 
się nam lepiej, gdybyśmy dopuścili, żeby | 
może niezadługo zamiast własnego wojska, 


zjawiło się tu wojsko cudze. Z tego obyśmy 
sobie raz na zawsze jasno zdali sprawę! Kto 
dziś nie jest silny, próżno walczyć będzie, 
poniesie wszystkie ciężary, utraci wszelką 
wolność. Ci panowie, którzy głosować myślą 
przeciw projektowi, polegają na tem, że on 
i tak będzie przyjęty. Otoż gdyby mimo to, 
wskutek głosowania ich, nieszczęśliwy wynik 


życia i postępowania 
ten też wcale 


legalności 
swego ma czyste sumienie, 


(nie potrzebuje lękać się, choćby go nawet 


miano w ewidencyi. Że atoli na ruchy, które 
mogłyby zagrażać i już zagroziły porządkowi 
teraźniejszemu, i na agitatorów także trzeba 
mieć baczne oko, aby w danym razie zacho- 
wać spokój i porządek publiczny i stosow- 
nemi zarządzeniami wystąpić przeciw zama- 
chom zakłócającym, jest to poprostu obowią- 
zek powołanych do zachowania spokoju i po- 
rządku władz rządowych; a co się tyczy 
nas, wojskowych, mogę powołać się na wy- 
wody dawniejsze, że zachowujemy się wzglę- 
dem kwestyi socyalnej zupełnie objektywnie; 
o to tylko dbać musiroy, żeby pozostawała 
w granicach porządku legalnego“. Zdaje mi 
się, że odpuwiedź ta -była całkiem jasna; 
jakoż mogę ją tylko powtórzyć, co też w tej 
chwili już uczyniłem. Rezolucya ta więe nie 


nadaje się do przyjęcia, a to już z przyczyn 
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I LITERATURY POWIEŚCIOWEJ 


Drugie życie Michała Teissier. 


= 


(La seconde vie de Michel Teissier par 
Edouard Rod.) 


wanan 


(Ciąg dalszy). 


Musiała dotknąć drażliwej struny, bo 
Teissier, stanowczy dotąd, zmięszał się. 

— Nie mów tak! zawołał. Prawda, że 
coś we mnie się zmieniło, ale serce pozo- 
stało zawsze to samo: kocham ciebie tak, 
jak kochałem wczoraj, jak zawsze... Tylko, że 
honor ma pewne wymagania, od których v- 
sunąć się niepodobna. Jestem pewny, że 
czujesz to tak samo jak ja. W tej chwili, 
zapewne, że jesteś tylko przerażona i zasmu- 
cona, ale co byś później pomyślała o mnie, 
gdybym cofnął się, jak człowiek podły ? 

— Ach, kiedy ty mnie nie rozumiesz!... 
zawołała Bianka. Ach Bożel co bym dała, 
gdybyś mnie mógł zrozumieć !... 

W wybuchu żalu i uczucia, zarzuciła 
mu obie ręce na szyję i tuląc się do niego, 
zaczęła mówić: Co ją obchodził honor, od- 
waga, obraza |... Ona tylko widzi jedno: nie 
chce żeby on się bił, żeby go zabitol... Ko- 
cha go! nie mogłaby żyć bez niego |... Czy 
zapomniał, że jest wszystkiem dla niej, że 
nie ma nikogo więcej na świecie?.. ani 
krewnych, ani przyjaciół, nikogo, prócz tej 
biednej Anny, która zaczyna ją kochać, a 
którą on chce doprowadzić do śmiertelnej 
rozpaczy... Nie są oni tak jak wszyscy inni, 
co ich obchodzą prawa i powinności społe- 
czne... Nasz honor, to miłość zobopólna, ży - 
cie jednego dla drugiego, w zapomnieniu 
o wszystkiem i o wszystkich, tak jak dotąd 
bywało... 


formalnych, bo staranie v postępowanie szere- 
gowców wojskowych jest sprawą, którą usta- 
wy powierzają administracyi wojskowej; ta 
też jest odpowiedzialną za to, żeby to po- 
stępowanie zgadzało się z legalnem prze- 


znaczeniem siły zbrojnej, do którego należy 
także troska o zachowanie spokoju i porządku 
publicznego. Mniemam, że ze stanowiska usta- 
wodawstwa powinnoby się dbać o to, żeby 
siła zbrojna rzeczywiście spełnić mogła to 
swoje zadanie na wewnątrz Państwa. 
(Dokończenie nastąpi). 


Sprawy parlamentarne. 


Komisya kolejowa Izby deputowanych 
załatwiła już trzy sprawozdania o wniesio- 
nych przez Rząd przedłożeniach kolejowych. 
Są to przedłożenia w sprawie budowy kolei 
Halicz-Ostrów (Tarnopol), kolei w dolinie 
rzeki Ibbs i kolei walsugańskiejj — Oo do 
przedłożenia w sprawie budowy kolei Halicz- 
Ostrów (Tarnopol) z odgałęzieniam do Brze- 
żan i Podhajec, zrekapitulował referent dep. 
br. Schwegel podane przez Rząd motywa i 


aczkolwiek nie zaspokaja wszystkich życzeń, co 
jest zresztą rzeczą naturałną w ebec konku- 
rencyi rozmaitych interesów, zdaje się prze- 
cież według zebranego w aktach materyału 
odpowiadać celowi, a budowa kolei, mimo, 
iż podnoszenie się terenu z doliny rzeki Zło- 
tej Lipy ku wyżynie pod Kozową, nie jest 
nieznaczne, nie będzie przedstawiać większych 
trudności. Konkretnego wniosku co do natu- 
ry i sposobu operacyj kredytowych , zamie- 
rzonych przez Rząd w celu pokrycia kosztów 
budowy tej kolei, nie ma jeszcze dotychczas, 
komisya kolejowa nie może więć w chwili 
obecnej zajmować się bliższem  rozpatrze- 
niem tej kwestyi, którą należy przeto zosta- 
wić do późniejszego rozważenia i późniejszej 
decyzyi. Ponieważ jednak komisya kolejowa 
po rozpatrzeniu wszystkich okoliczności u- 
znaje zresztą zupełnie powody, które skło- 
niły Rząd do wniesienia tego przedłożenia, i 
ponieważ zgadza się na zawarte w tem przed- 
łożeniu wnioski co do budowy projektowanej 
kolei kosztem Rządu, z poczynionemi w przed- 
łożeniu zastrzeżeniami przeto też komisya 
wnosi, aby lzba deputowanych udzieliła 
temu projektowi ustawy, konstytucyą wy- 
maganego przyzwolenia. 

W podobny sposób załatwiouo oba inne 
przedłożenia. 


Komisya Izby deputowanych dla prze d- 
łożeń wyjątkowych przyjęła na wczo- 
rajszem posiedzeniu do wiadomości sprawo- 
zdanie, ułożone przez referenta Fuchsa, i na 
tem zakończyła swoją czynność. 


OZZIE AN A DA A A A Z Z A ZZO ZE ZE a NN MMM 


W sprawie Morskiego Oka. 


Wobec pojawiających się ponownie w 
j dziennikach krajowych wzmianek o sporze 
| w sprawie Morskiego Oka, korespondent wie- 
deński Czasu uważa za właściwe poinformo- 


— Honor jest jednakowym, w jakiejby 
kolwiek pozycji człowiek się znajdował... 
rzekł Michał poważnie. 

Próbował uwolnić się od niej, ale za- 
ciskała mocno ramiona, powtarzając: 

— (heę ciebie mieć... dla mnie 
samej ! 

Nigdy jeszcze nie widział jej w takim 
stanie. Przyjęty litością, nie mogąc jej cał- 
kiem zapewnić, gdyż najbliższe chwile kłam- 
by tym obietnicom zadały, starał się ją u- 
spokoić banalnemi słowy, prawie takiemi 
samemi, jakiemi Laureneya uspokajała siostrę. 
Całował ją, mówił, ża on także nie chce 
być zabitym, bo kocha życie — dla niej, 
z jej powodu. 

Wydawało się, że mu po części uwie- 
rzyła, ale zamiast ustępować rzekła : 

— A więc, jeżeli to tylko bagatela, 
jak mówisz, czy nie lepiej by było załago- 
dzić sprawę?.. Przecie zawsze można dojść 
do porozumienia... jeżeli by twoi świadkowie 
przyczynili się do tego... A może nawet 
w ostatniej chwili, na placu... 

— Może... rzekł z przymusem. 

— Przyrzecz mi! prosiła, pieszeząc go. 

— Przyrzec — nie, nie mogę. Ale... 

Usunęła się od niego z rozpaczą. 

— Ach! to nieprawda, wszystko coś 
mi nsgadał.. Chcesz tylko bym milczała i 
pozwoliła tobie robić, eo ci się podoba.. Ale 
nie! nie! niel.. 

l jakby zmęczona daremnem błaga- 
niem stanęła przed nim nakazując, gwałto: 
wna, wołając stanowczym głosem: 

— Zabraniam ci się bić! słyszysz ? 

Był to bunt istoty słabej, która w 
chwili niebezpieczeństwa zdobywa się na 
chwilę stanowezości. Michał nie rozumiał 
katuszy powodujących ten okrzyk rozpaczy. 

— Och !... och!.. odpowiedział. Zabra- 
niasz mi?... Przecież zdaje mi się, że tu 
chodzi o rzecz, w której jestem panem mo- 
jej woli... 

Ona stała ciągle przed nim stanowcza, 
silna wolą, dysząca. 


-- Nie, odrzekła, nie jesteś panem ni- 
czego... Mam nad tobą prawo... 
re nabyłam, dające ci 
życie... 


w zamian moje 


A potem, łagodniej: 

— Proszę cię Bianko, nie męcz mnie 
dłużej... Nie sprzeczajmy się po raz pier- 
wszy.. Chwila źle wybrana... potrzebuję 
eałej siły woli... Bądź rozsądna!... Kilka 
godzin niepokoju, a potem.... 


Ale ty nie masz 
prawa doprowadzać. do rozpaczy twojej cór- 
ki... 'Pyleśmy już złego zrobilit... O niej 
myśleć trzeba... 

Już nie wiedziała eo mówić, wyczer- 
pała się zupełnie; nagle znalazła nowy ar- 
gument, i jak tonący chwyta się brzytwy, 
ona chwyciła się tego ostatniego środka: 

— A zresztą... mówiła z wysił- 
kiem, — nie możesz narażać swego Życia... 
dopóki nie uczyniłeś dla mnie,... tego, coś 
obiecał. 1. 

— (o takiego? — spytał, nie rozu- 
miejąc. 

Ona szepnęła już tylko jedno słowo: 

— Kościół... 
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podniósł, 14 obrany kierunek trasy tej kolei, | 


wać czytającą publiczność o obeenem  stś* 
dyum sprawy, a to wedle wiadomości z naj: 
kompetentniejszego zasiągniętych źródła. Pi- 
sze on: „Prawdziwe stosy nagromadzonych, 
a spornego terytoryum dotyczących, często 
sprzecznych z sobą aktów, jak również naj- 
rozmaitszych map i pomiarów, wykluczają 
oczywiście rozstrzygnięcie tego sporu w biu= 
rze i przy stoliku. Dla tego uznał Rząd 


w 


austryacki konieczność wspólnej reąmbulacyi 


geometrycznej spornego gruntu i w tym eelu 
zniósł się z Ministerstwem węgierskiem. Ce- 
lem tej, przez austryackiego i węgierskiego 
geometrę przedsiębranej reambulacyi, ma być 
sporządzenie mapy, uwidoczniającej na pod- 
stawie zebranych dotąd materyałów, wszyst- 
kie w rozmaitych epokach na spornem 
dziś terytoryum dokonane pomiary. Oczy- 
wiście reambulacya ta nie może w niczem 
przesądzać ostatecznego załatwienia spornej 
kwestyi | ustalenia granicy. Dopiero na pod- 
stawie tej mapy i po dokładnem zbadanin 
obustronnych materysłów, poezynią Rządy 
odpowiednie kroki co do dalszego rozwikła- 
nia sprawy, a mianowicie, co do wyznacze- 
nia i wysłania mięszanej komisyi na miej- 
sce sporu, w celu ostatecznego wytknięcia 
granicy. Rząd węgierski zgodził się na rze- 
czoną propozycyę, i z obu stron wyznaczono 
techników (ze strony austryackiej, z ramie- 


nia Dyrekcyi skarbowej we Lwowie), mają- AA 


cych przedsięwziąć ową reambulacyę. Rzecz 
prosta, że pomiary te nie mogą się odbywać 
w zimie, że przeto dopiero z wiosną przy- 
szłego roku owe prace techniczne rozpocząć 
będzie można. Do tej pory sporna kwestya, 
za obopólnem porozumieniem, zostać musi 
w zawieszeniu“. 


|. DZ 


Obowiązkowe Śluby cywilne na 
Węgrzech. 


Wniesiony do parlamentu węgierskiego 
przez ministra sprawiedliwości Szilagyi'ego 
projekt ustawy o ślubach cywilnych, jest ob- 
szernem dziełem  kodyfikacyjnem złożonem 
z 10 rozdziałów i 167 paragratów. 


Rozdział [. traktuje o zaręczynach, które 
zresztą żadnych prawnych skutków za sobą 
nie pociągają Ustawa szczegółowo wylicza w 
jakich przypadkach należy się wynagrodze- 
nie szkody osobie niewinnej, gdy druga stro- 
na bez wystarczającej podstawy się cofa. 

Rozdział II. wylicza i omawia prze- 
szkody i zakazy zawierania małżeństw. Źdoł- 
ność do zawierania małżeństw określa usta- 
wa u mężczyzn z 18, u kobiet z 16 rokiem 
życia; w nadzwyczajnych razach minister 
sprawiedliwości może dać dyspensę. Przed 
24 rokiam życia wolno wchodzić w śluby 
małżeńskie jedynie za zezwoleniem rodziców 
lub władzy opiekuńczej, Żakres władzy ro- 
dziców lub opiekunów określają $$. od 11 
do 14, poczem §. 15 wymienia przeszkody 
do zawierania małżeństwa wynikające z róż- 
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Niejasno jej się przedstawiało, że mo- 


prawo, któ-| że będzie się sądził zobowiązanym dla niej 


pod tym względem, że przypominając mu 
obietnicę, przeciwstawi ona honorowej spra- 
wie honorowe zobowiązanie. a jeżeli on 
ustąpi, uczyni ofiarę ze swojej ambicyi 
i tem Anna uratowaną zostanie... Ale on 
odpowiedział żywo, że przecież pod tym 
względem nie było nie stanowczo zdecydo- 
wanego, ża zresztą to, to kwestya całkiem 
uboczna. 


Pojedynek odbył się bez tragicznego 
zakończenia. Świadkowie nie pozwolili na 
więcej jak cztery strzały, które chybiły. Pan 
de Saint-Brun, jako mniej zawzięty, byłby 
może przystąpił do zgody, ale postawa i 
znalezienie się Teissiera nie zachęciły go do 
tego kroku. 

— Nie powinienem go był chybić! — 
rzekł Teissier do jednego ze świadków, z któ- 
rym od chodził z placu boju; spotkamy się 
jeszcze | 

A gdy mu winszowano zimnej krwi, 
jaką przez cały czas zachował: 

— Wolałbym co innego... — powta- 
rzał. Jeden z nas powinien był zostać 
na placu. 

Nie przesadzał, gdyż rzeczywiście obe- 
enie pan de Saint-Brun mu zawadzał, przed- 
stawiając przeszkodę żywą, uosabiając da- 
wne przekonania i przesądy. które go tem 
więcej potępiały, że w głębi duszy musiał 
walczyć z niemi, wyrzec się ich, aby dążyć 
do celu. 

Pomimo to czekały go w dniu tym 
pełne radości wrażenia, zacierające te, przez 
które przeszedł rano. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


nych stopni pokrewieństwa narzeczonych, 
następnie przeszkody pewne, przeważnie 
zgodne z prawem kanonicznem. Dyspensy 
w sprawach małżeńskich, ztąd wynikających, 
udziela Król na przedstawienie ministra spra- 
wiedliwości. Ważny jest $. 28, orzekający, 
że bez zezwolenia kościelnego nia wolno 
wstępować w śluby małżeńskie tym, którzy, 
wedle przepisów ich kościoła, z powodu o- 
trzymanych święceń lab złożenia śŚlabów, 
małżeństwa zawierać nie mogą. Również nie 
wolno zawierać małżeństw osobom, które 
nie spełniły jeszcze swych powiuuości woj- 
skowych. 

Rozdział III. zawiera szczegółowe po- 
stanowienia o samym akcie zawierania mał- 
żeństwa. Opierają się one na zasadzie, że 
do zawarcia małżeństwa potrzeba wolnej 
woli nowożeńców. Przymus, wprowadzenie 
w błąd lub pomyłka, wykluczają wolność 
woli. Zawarcie małżeństwa wyprzedzają Za- 
powiedzi, których treść i formę określa 12 
paragrafów. Uskutecznia je ten sam  „urzę- 
dnik stanu“, który w myśl szczegółowych 
przepisów, kompetentny jest do urzędowania 
przy zawieraniu małżeństw. 

W ogóle każde małżeństwo wtedy wo- 
bec praw państwa jest ważne, jeśli zawarte 
będzie przed kompetentnym urzędnikiem 
stanu. Do tej kategoryi urzędników należą: 
a) prowadzący metryki w swoim okręgu; 
b) pierwszy rangą urzędnik gminny w obrę- 
bie gminy; e) starszy sędzia w odnośnym po- 
wiecie; d) burmistrz w miastach z polity- 
cznym magistratem dla okręgu miejskiego ; 
e) austro-węgierscy posłowie i konsulowie 
wewnątrz granic swej władzy, otrzymanej 
od rządu węgierskiego, jeśli oboje narzecze- 
ni -ą poddanymi węgierskimi, lub jeśli przy- 
naj:aniej narzeczony ten charakter posiada. 
Przed posłem lub konsulem zawarte mał- 
żeń :twa ma taką samą moc prawną, jak za- 
warte w kraju. 

Sam akt zawarcia małżeństwa odbywa 
się w następujący sposób : 

Oboje narzeczeni, obecni równocześnie, 
oświadczyć muszą wobec urzędnika stanu i 
dwóch świadków, że zawierają ze sobą mał- 
żenstwo. Po tem oświadczeniu orzeka urzę- 
dniu stanu, że w myśl ustawy narzeczeni są 
malżonkami. Świadkowie muszą rozumieć 
czynność urzędową przy zawieraniu małzeń- 
stwa. Potem bezpośrednio ma urzędnik sta- 
nu natychmiast do regestrów wciągnąć akt 
zawartego małżeństwa. 

Rozwiązania małżeństwa następuje: a) 
w skutek Śmierci jednego z małżonków, 
b) w skutek sądowego rozwiązania. W razie 
rozwodu z powodu wiarołomstwa , zabronio- 
ne jest zawarcie małżeństwa z osobą, z któ- 
rą wiarołomstwa się dopuszczano. Małżeń- 
stwo ustaje z dniem, w którym wyrok roz- 
wodowy został wydany. Rozwiedziona żona, 
z powodu której winy wypowiedziano roz- 
wiązanie małżeństwa, nie ma prawa używa- 
nia dalej nazwiska męża; niewinna ma pra- 
wo, uprawnienie to jednak musi być w wy- 
roku wypowiedziane. Usiłowania pogodzenia 
mają się odbywać przed sędzią, ewentualnie 
na czas trwania procesu ma być zarządzony 
przez sędziego rozdział od stołu i łoża. 

Osobny rozdział omawia małżeństwa, 
zawarte za granicą i małżeństwu obcokra- 
jowców. Na urzędników, asystujących przy 
zawarciu małżeństwa, Z pominięciem przepi- 
sów prawa, nakłada projekt ustawy surowe 
kary, a $. 145 postanawia: „Duszpasterz 
lub ten, który do dopełnienia ceremonii re- 
ligijnej jest uprawniony, gdy przy kościel- 
nem zawarciu małżeństwa współdziała, za- 
nim strony wykażą, że przed urzędnikiem, 
do tego powołanym, małżeństwo zawarły, 
staje się winnym przestępstwa i będzie 
ukarany grzywną do 1000 koron, a w razie 
powtórzenia czynu, aresztem od miesiąca do 
dwu i grzywną 1000,koron. Jeśli się okaże, 
że małżeństwo zawarie było przed urzędni- 
kiem, uważać należy działanie takie duszpa- 
sterza jako przekroczenie, i karane ono będzie 
grzywną do 300 koron. Działanie jednak jest 
niekarygodne , gdy zostanie stwierdzone , że 
związek kościelny się odbył z powodu obawy 
grożącego niebezpieczeństwa śmierci jednego 
z narzeczonych“. 

Równocześnie z projektem o ślubach 
cywilnych przedłożył minister oświaty Izbie 
projekt „o religii dzieci“. Według tego pro- 
jektu, narzeczonym wolno przed przyjęciem 
ślubu zawrzeć umowę co do wychowania 
dzieci w tem lub'innem z uznanych wyznań. 
Przepis ten znosi ustawę 2 r. 1868, według 
której w mięszanem małżeństwie zawsze sy- 
nowie muszą być wychowani w wyznaniu 
ojea, córki w wyznaniu matki. 


Z Warszawy. 


(Przyczynek do dziejów Kościoła katolickiego 
pod zaborem rosgyjskim ). 


Z Warszawy donoszą do Dziennika 
poznańskiego: 
„Dotychczasowy porządek znoszenia się 


biskupów ze Stolicą św. jest ten, że biskup, 


ź 


` nisterstwa petersburskiego; minister zapytu- 
' iə kolegium duchowne, czy żądana łaska nie 

należy do praw biskupich i po odpowie- 
| dzi kolegium — przesyła prośbę do Rzymu. 

„Ani namiestnik Królestwa Polskiego 
' nie miał, ani genarał-gubernator warszaw- 
(ski nie ma prawa decydować w tej materyi 
i dotychczas nie było przykładu, żeby oni 
kiedykolwiek decydowali. Teraz jednakże, 
gdy jeden z biskupów Królestwa Polskiego 
napisał prośbę do Ojca św. o dyspensę od 
pewnej przeszkody małżeńskiej, drugą o prze- 
dłużenia odpustu dla pewnego kościoła, ge- 
nerał Hurko obie prośby, zamiast przesłać 
do Petersburga — jak powinien — zwrócił 
biskupowi z oświadczeniem, że na odpust 
on się nie zgadza, a dyspensa żądana sprze- 
ciwia się prawom państwowym. 

„Ale nie dosyć na tem. Konsekwencya 
wymaga, żeby generał, skoro nie puszcza 
prośby do Rzymu, sam zaradzał potrzebom 
duchownym katolików. I generał rzeczywi- 
ście stara się — zastępować Papieża i ła- 
skami papieskimi zaczyna naprawdę szafo- 
wać. Oto fakt: 

„W Krasnobrodzie, w powiecie zamoj- 
skim, jest obraz łaskami słynący , i kilka 
odpustów. Generał Hurko wszystkie odpusty, 
do tego miejsca przywiązane, zniósł pod 
pozorem, że kościół krasnobrodzki nie ma 
żadnych dowodów, ani o nadaniu tych od- 
pustów, ani o pozwoleniu rządowem ua ich 
odprawianie. 

„Aby jednak parafian nie pozbawić 
zupełnie łask religijnych, nakazał im p. ge- 
nerał obchodzić odpust w dzień św. Piotra 
w okowach (1 sierpnia), z zastrzeżeniem, 
żeby księża nie dopuszezali unitów do ko- 
rzystania z jego łaski. Czy warunki do pozy- 
skania nowego odpustu są tə same, eo przy 
odpustach nadawanych przez Stolicę św, — 
o tem reskrypt generał-gubernatora nie nie 
mówi. Reskrypt wydany w październiku r. b. 

„Mając takie precedensy , możemy się 
spodziewać, że wkrótce generał - gubernator 
warszawski zacznie udzielać dyspensy, i bi- 
skupi nie będą potrzebowali mieć żadnych 
stosunków z Papieżem !* 


Nowy gabinet francuski. 


Nowy gabinet franeuski przedstawił się 
wczoraj parlamentowi, składając deklaraeyę 
programową, o której treści znajdzie czytel- 
nik bliższe szczegóły w depeszach dzisiej- 
szych. 

Na czele gabiketu stoi Jan Kazimierz 
Perier, wnuk zmarłego na cholerę w r. 
1832 prezesa ministrów z czasów Ludwika 
Filipa, Kazimierza Perier, a syn zmarłego 
w r. 1876 ministra spraw wewnętrznych w 
gabinecie Thiersa, Augusta Périer, który ha 
mocy dekretu prezydenta republiki uzyskał 
w r. 1874 prawo dodania do nazwiska swe- 
go imienia znakomitego swego ojca: Kazi- 
i mierz. Ztąd też (w pisowni francuskiej) i obecny 
, prezydent gabinetu Jan Kazimierz, Perier pod- 
„pisuje się: Jean Casimir-Perier. Urodzony w 
jr. 1847, jest obecnie mężczyzną w sile wie- 
i ku: liczy bowiem zaledwo czterdzieści sześć 
lat życia. 
watywnych i konstytucyjnych, jest dziś z 


przekonania republikaninem, ale umiarkowa- 


nym. — Jan Casirmr-Pórier wcześnie już, 
bo zaledwie jako 23-letni młodzieniec, brał 
w r. 1870 w randze kapitana gwardyi de- 
partameutu de Aube, udział w obronie Pa- 
ryża i za okazaną odwagę mianowany został 
członkiem Legi honorowej. Po wojnie przy- 
dzielono go do ministerstwa spraw wewnę- 
trznych, a następnie mianowano szefem 
ministerstwa spraw wewuętrznych, którym 
wówczas był jego ojciec August. W r. 1876 
wybrano go jako kandydata stronnictwa re- 
publikańskiego do lzby deputowanych. W 
następnym roku był podsekretarzem stanu 
ministra oświaty Bardoux w gabinecie Du- 
faure'a, a w r. 1883 podsekretarzem stanu 
w ministerstwie wojny i współpracownikiem 
generała Campenon (dy już poprzednio był 
wiceprezydentem lzby deputowanych, został 
po upadku Floqueta wybrany przez poprze- 
dnią Izbę w początkach b. r. w jego miej- 
sce prezydentem, a wybór ten ponowiła i 
nowa Izba francuska. Oddało wówczas 333 
deputowanych głosy swoje na niego. Jan 
Casimir-Perier, oprócz prezydyum gabinetu 
objął także tekę spraw wewnętrznych. 
Najciekawszą po prezesie gabinetu, i 


najsympatyczniejszą postacią w nowym rzą-! 


dzie francuskim, jest Kugeniusz Spuller, no- 
wy minister oświaty. Urodzony w r. 1836 w 
Dijon, — z ojca, jak niektórzy we Francyi 
twierdzą, cudzoziemca, — ukończył prawo i 
w bardzo wczesnym wieku rzucił się w wir 
publicystyki. Na szerszą widownię imię Spul- 
ler'a wypłynęło podczas rzeczypospolitej, ja- 
ko jełnego z najbliższych przyjaciół Gam- 
betty. Zajmował on stanowisko podsekreta- 
rza spraw zagranicznych wfGrand ministère, 
wielokrotnie spełniał obowiązki prezesa opor- 
tunistycznej unii republikańskiej i dwa razy 
był ezłonkiem: w gabinecie Rouvier'a 1887 


Wychowany w zasadach konser- ' 


8 


ler uchodzi za jednego z typowych oportu- 

,nistów. Wielokrotnie wypowiadał się on z 
całą siłą na korzyść tego, aby przedstawi- 
ciel Francyi znajdował się przy dworze wa- 
tykańskim, i jest stanowczym przeciwnikiem 
oddzielenia Kościoła od państwa. Z tego po- 
wodu miewał nieraz zywe utarczki z ra- 
dykalistami, wśród których jest wielce nie- 
popularną osobistością. W ostatnim czasie 
był on współpracownikiem Rópublique Fran- 
çaise i Temps, gdzie szczególnie omawiał 
sprawy zagraniezne. 

Jedną z najwybitniejszych osobistości 
w nowym gabinecie, — niewybitnych w nim 
nie ma — jest także August Wawrzyniec 
Burdeau, minister skarbu. Po wojnie fran- 
cusko-niemieckiej, w której dobrowolnie brał 
udział, był profesorem filozofii w St, Etienne, 
następnie w Nancy a wreszcie w liceum 
Louts le Grand w Paryżu. Pracował także 
wiele na polu literatury filozoficznej i on to 
przyswoił francuskiej literaturze dzieła Her- 
berta Spencera i Schopenhauera. W r. 1881 
powołał go ówczesny minister oświaty Pa- 
weł Bert na szefa swej kancelaryi, a to dało 
początek jego karyerze politycznej, W roku 
1885 wybrany do Izby deputowanych z de- 
partamentu Rodanu, wkrótce otrzymał za- 
szczytny mandat generalnego sprawozdawcy 
komisyi budżetowej, i jako taki często prze- 
mawiał w Izbie wywołując mowami swemi 
silne wrażenie. Był on zawsze rzecznikiem 
silnej władzy rządowej i stałej, umiarkowa- 
nej większości. W roku 1892 wybrano go w 
miesce Viette'a wiceprezydentem Izby. W r. 
1893 był ministrem marynarki w gabinecie 
Loubeta. Znany jest także z procesu z Dru- 
montem, redaktorem antisemickiego dzienni- 
ka Libre Parole, którego za oszczerstwa po- 
ciągnął przed ławę przysięgłych, powodujące 
przez to jego zasądzenie. 

Nowy minister spraw wewnętrznych 
Dawid Raynal, był ministrem robót publi- 
cznych za Gambetty (1881) i za Ferrego 
(1883). — Ministrem robót publicznych jest 
obecnie p. Karol Jonnart, człowiek jeszcze 
młody, liczący lat 36, znawea kwestyi algier- 
skiej, gdyż był dłuższy czas szefem kance- 
laryi algierskiego gubernatora Tirmana, a na- 
stępnie dyrektorem dla spraw Algieryi w 
ministerstwie spraw wewnętrznych. — Mim- 
ster sprawiedliwości Antonin Dubost, jest z 
zawodu dziennikarzem. W dniu 4 września 
r. 1870 mianowany został generalnym se- 
kretarzem prefektury policy! w Paryżu, który, 
podobnie jak Gambeita, 
W [zbie odznaczył się jako generalny spra- 
wozdawca budżetu na rok 1891 — Minister 
handlu Jan 
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lennikiem ceł ochronnych. — Jest nim także 
| nowy minister rolnictwa Albert Viger, który 
jest jedyną pozostałością gabinetu p. Dupuy 
w nowym gabinecie. — Nowy minister woj- 
ny, generał Mercier, był za Freycineta dy- 


(rektorem inżynieryi, a podezas ostatnich ma- ` 


'newrów odznaczył się strategicznem uzdol- 
nieniem. — Minister marynarki wieeadmirał 
Lefèvre, odznaczył się wybitnie przy mane- 
wrach floty eskadry północnej. — Podsrkre- 
tąrzem stanu dla kolonij miał zostać Del 
'cassć, ktory jednak urzędu tego nie przyjął; 
posada ta będzie więc dopiero później obsa- 
dzona. 

Z toku przesilenia, które zostało roz- 
wiązane ostatecznie przez przyjęcie misji 
złożenia gabinetu przez Perier'a, warto zano- 
tować jeszeze następujące szczegóły. Jak 
wiadomo, pierwotnie miał zająć się złożeniem 
gabinetu Eugeniusz Spuller. Jako doskonały 
znawca stosunków międzynarodowych, chciał 
on objąć tekę spraw zagranicznych w gabi- 
necie, ale przeciwko temu objawił się silny 
prąd w politycznych kołach francuskich, po- 
nieważ Spuller uchodzi za zwolennika poro- 
zumienia Franeyi z Anglią i za stanowezego 
przeciwnika przymierza francusko-rossyjskie- 
go. Podobno nawet sam ambasador rossyjski 
bar. Mohrenheim miał oświadczyć. że nie 
mógłby pozostać na swem stanowisku, gdyby 
Spuller objął tekę spraw zagranicznych. 
Oczywiście w takich warunkach Spuller nie 
mógł ohjąć kierownictwa polityki zagrani- 
cznej. Udał się tedy do Constansa, proponu- 
jąc mu objęcie ministerstwa spraw zagrani- 
cznych Constans wahał się z odpowiedzią, 
ale tymczasem Raynal który miał zostać 
ministrem spraw wewnętrznych w gabinecie 
į Spullera, z przyzwoleniem Carnota oświad- 
| czył się stanowczo przeciwko powołaniu Con- 
ztansa do nowego gabinetu. 

i W takich warunkach Spuller uznał za 
į stosowne usunąć się vd prezydentury nowe- 
go gabinetu, ale chcąc dopomódz do rozwią- 
i zania przesilenia udał się do p. Perier i za- 
proponował mu objęcie ministerstwa spraw 
zagranicznych, a zarazem prezydentury w ga- 
' binecie prawie już zupełnie utworzonym 
| przez Spullera. Skutkiem tego odbyła się 
| konfereneya pomiędzy Perier, Spullerem i 
Carnotem, na której prezydent republiki 
miał użyć silnej presyi, aby skłonić p. Pe- 
trier, by stanął na czele ministerstwa. Car- 
not zagroził podobno rozwiązaniem Izby, a 
nawet mówił, że sam poda się do dymisji. 


gdy potrzebna dyspensa lub inna gratia pi-i przypadła mu teka oświaty i w gabinecie | Ostatecznie tedy Perier zgodził się i przesi- 
sze prośbę do Rzymu i przesyła ją do mi-l Tirard'a 1889 — spraw zagranicznych. Spul-, lenie zostało w ten sposób załatwione. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 6 grudnia 1898, 


opuścił w balonie. | 


Marty, był wiceprezydentem | 
Union des Gauches i jest stanowczym zwo- | 


; Prasa oportunistyczna bardzo życzliwie 
wita nowy gabinet, natomiast prasa rady- 
kalna od razu wypwiada mu wojnę, upatru- 
jąc w nim początek reakcyi i koncentracyi 
ku prawicy. 


KRONIKA 
Lwów, 5 grudnia. 


— JE. Minister mrgr. Bacqnehem, 
który przy rozpoczęciu prac nad powszechną 
Wystawą krajową, zaproszony był na honoro- 
wego prezydenta Wystawy, uważał za stusowne 
złożyć tę godność honorową gdy w składzie no- 
wage gabinetu zamieniał tekę handlu na tekę 
spraw wewnętrznych. Uwiadomione o tem pre- 
zydyum komitetu wystawowego nie przyjęło 
wszakże rezygnacyi margrabiego Bacquehema i 
w pismie podnoszącem zasługi jego, jakie na 
stanowisku Ministra handlu krajowi i Wystawie 
oddał, prosiło go o zatrzymanie honorowej pre- 
zydentury a oraz dalsze popieranie i zwiedzenie 
Wystawy. W odpowiedź na tę ponowną prośbę 
zatrzymał P. Minister nadal godność prezesa 
honorowego, zapewniając w odnośnem pismie, że 
i na nowem swem stanowisku zachowa jak naj- 
większą życzliwość dla Wystawy i nie omieszka 
przybyć w roku przyszłym na Wystawę, aby na 
niej podziwiać rozwój Galicyi. uzyskany wy- 
trwałą pracą i postępami w kierunku gospo- 
darczym i cywilizacyjnym, które otwierają na- 
dzieję o wiele lepszej przyszłości. 


— Ubiegłej niedzieli w wielkiej sal; 
Kasy oszezędności odbyło się posiedzenie seke 
XIX powszechnej Wystawy krajowej (praca ] 
biet). Zebranie zagaiła przewodnicząca p. B 
Rowska, poczem udzieliła głosu roferentowi 
cyi p. Lewickiemu, który przedstawił p 
działalności sekeyi. W dyskusyi, która 
programem tym wywiązała, zabierali gł 
rektor Marchwicki, sekretarz Starkel, p 
czyńska, p. Niedziałkowska, inspektor B: 
ski, p. Longchampsówna i p. Gostyńsk: 
dwu-godzinnej rozprawie projekt p. re: 
przyjęto em bloc. Następnie aprobowano ou 
do delegatek powiatowych i miejskich; podz: 
lono sekcyę na: wschodnią, która obejmnje 
działalność w 49 powiatach Galicyi wschodniej 
i na zachodnią, mającą działać w 25 powiatach 
Galicyi zachodniej; wreszcie upoważniono p. 
przewodniczącą do porozumienia się w sprawie 
utworzenia komitetu zachodniego z paniami w 
Krakowie. W końcu otrzymała zatwierdzenie 
zebrania ułożona i uzupełniona przez referenta 
lista delegatek. Powzięte na sesyi tej uchwały 
są podstawą dla dalszych prac sekeyi XIX Ko- 
misye zbierać się będa dwa razy na miesiąc u 
swoich przewodniczących i przystąpią do wyko- 
nania programu, 


— Ruch na kolei dowozowej do 
plaru Wystawy r 1594 zwiększa się z duiem 
każdym Dziś przebył tor specyalny posiąg zło- 
żony z 10 wagonów. 


| — Światło elektryczne zajsśuiało 
wczoraj spusobem próby na wzgórzu Stryjskiem 
od dziś, każdego wieczoru oświetlać ono będzie 
i plao powszechnej Wystawy krajowej. 
— C. k. Namiestnietwo nadało opró- 
żnione gr kat. probostwo regiae collationis 
w Powroźniku, ks. Leonowi Wolańskiemu, do- 


| tychczasowemu gr. kat. proboszczowi w  Jaśli- 
skiej Woli. 


— Z Uniwersytetu. W Uniwersyte- 
cie Jagiellońskim otrzymał p. Samuel Syrup, 
rodem z Nowego Targu, stopień doktora praw, 
zaś p Maryan Szczęsny Pertak, rodem ze Sta- 
nisławowa, stopień doktora wszech nauk lekar- 
skich. 


— Nowe wpisy do krajowej średniej 
szkoły rolniazej w Czernichowie rozpoczęły się 4 
grudnia b. r. i trwać będą do 12 gruduia włą- 
cznie. Kandydaci mają się zgłosić według mo- 
żności w towarzystwie rodziców lub opiekunów. 
Zgłoszenia późniejsze tylko przez wyższe władze 
mogą być uwzględnione, 

Dyrekcya kraj. średn. szkoły rolniczej 
w Czernichowie, 


— (dczyty Towarzystwa oświaty 
ludowej. W odczytach, odbywających się w 
czytelniach tego Towarzystwa, przyrzekli wziąć 
udział pp.: dr. T. Bałłaban, dr. W. Bruchnal- 
ski, dr Czołowski, prof, dr. Dunikowski, prof. 
dr. Głąbiński, dr. Fr. Papóe i prof. S. Widt. 
Szereg odczytów rozpocznie dr. Papóe rzeczą 
p. t. „Lwów za ruskich czasów“, dnia 10 gru- 
dnia w szkole im. św. Anny. W następną nie- 
dzielę dr. Czołowski będzie mówił o „Bitwie 
pod Lwowem w r, 1675“. 


— Towarzystwo strzeleckie zawia- 
damia członków, że wieczorek klubu kręgiel- 
nianego zamiast 8 odbędzie się we Środę, dnia 
6 b. m. 


— W Skale odbędzie się we czwartek 
wieczór muzykalno-deklamacyjny ku uczczeniu ro- 
ezniey listopadowej i pamięci Adama Mickie- 
wicza. 


— Ślub. W kościele ów. Mikołaja we 
Lwowie odbył się ślub dr. Walerego Frankow- 


skiego, sekundaryusza szpitala powszechnego, z 
panną Maryą Tychoniewiczówną. 


— Wieczór Św. Mikołaja w Kole 
literacko-artystycznem, odbędzie się jutro w lo- 
kalnościach Koła w gmachu skarbkowskim. Po- 
czątek o godzinie 6 wieczorem. 


— Do Koła pań Towarzystwa szkoły 
ludowej nadchodzą w tym roku liczniejsze, niż 
zwykle prośby od kierowników i kierowniczek 
szkółek wiejskich o pomoc dla biednej dziatwy, 
której rodzice nie mogą sprawić cieplejszej 0- 
dzieży na zimę. Fundusze Towarzystwa są je- 
dnak za szczupłe, by zaradzić choćby tylko naj- 
bardziej piekącym potrzebom, przeto zarząd 
zwraca się do ofiarnego ogółu z gorącą prośbą 
o nadsyłanie darów czy to w gotówce, czy też 
w materyach lub gotowych ubiorkach — a szcze- 
gólnie w obuwiu. 

Łaskawe datki przyjmuje się z wdzięczno- 
ścią codziennie od pół do 5 do pół 6 w lekalu 
Towarzystwa ul. Batorego 1. 30, I piętro. 

Zarazem składa zarząd serdeczne pedzię- 
kowanie dotychczasowym ofiarodawcom. 


— Kornel Ujejski wyjechał ze Strze- 
lisk, gdzie dotąd przebywał, na stały pobyt do 
Poznanki, majętności pp. Vivienów na Podolu. 
Sędziwy poeta, mimo nadwątlonego zdrowia, od- 
dawał się gorliwie pracy około ludu. W Strze- 
liskach i Kniesiole założył „czytelnie polskie*, 
ofiarując im po kilkadziesiąt dziełek wydawni- 
ctwa „Macierzy“ i „Wydawnictwa ludowego“. 
Czynności administracyjne w czytelni w Knie- 
siole powierzył właścicielowi dóbr Borzemskiemu, 
a w Strzeliskach kierownikowi szkoły Flor. 
Izdebskiemu. 


— Koncert. W niedzielę dnia 10 b.m. 
będzie się w sali Towarzystwa gimnastycznego 
Sokół“ koncert na zasilenie funduszu „Gwiazdki* 
. biednej dziatwy słażby c. k. kolei państwo- 
h z łaskawym współudziałem pań: Józefy 
zygierówny i Natalii Sienniekiej, oraz pa- 
J. Chmielińskiego, Aleksandra Myszugi, 
a Pollaka, tudzież chóru męskiego Towa- 
spiewackiego „Lutnia*. 


Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
Gertruda z Szymberskich Za kliczyna, 
szy lat 79. 

W Tarnowie, Franciszek Sichrawa, inży- 
( powiatowy, w 61 roku życia. 


— W Wiedniu zmarł w tych dniach 
niejaki Hessky, jedna z typowych figur Wie- 
dnia. Był on dziennikarzem, radcą zawia- 
dowczym jednej papierni, a przedewszystkiem 
agentem, który posiadał wszelkie tajemnice prasy 
wiedeńskiej. Prasa ta, jak wiadomo, żyje nie 
tylko z prenumeraty i anonsów, ale i z... ru- 
bryki ekonomieznej. Hessky więc był pośredni- 
kiem między prasą a bankami, kolejami, towa- 
rzystwami akcyjnemi, różnemi przedsiębiorstwami 
it. p. Hessky robił wszelkie umowy, on też 
rozdzielał udziały t.zw. „Betheiligungen*. Dzia- 
łalność Hessky'ego na tem polu trwała od roku 
1872 aż dotąd, jakkolwiek w miarę, jak dzien- 
niki zaczęły te interesa załatwiać samodzielnie, 
pośrednictwo agenta stawało się zbytecznem. 
Hessky słynął z brzydoty, a córki jego z pię- 
kności. Studenci wiedeńscy nazywali go swoim 
ojcem, był bowiem dla nich zawsze bardzo 
uczynnym. 

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. 5 Dnia grudnia. Faro- 
metr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 4 grudnia do 12 w południe 
dnia 5 grudnia b r, mieliśmy wiatr południo- 
wo-wschodni, o średniaj prędkości 2,7 m/sek., 
niebo przeważnie zachmurzone, a powietrze 
bardzo wilgotne (82 procent wilg tności wzęlę- 
dnej), opadu nie było. 

Średnia temperatura w tym czacie była 
—26'0., najwyższa — 1,4*0. wczoraj po po- 
łudniu, najniższa —4,2'0. dziś w nocy. 

Wczoraj po południu i w nocy mieliśmy 
pogodę, dziś pochmurno. 

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się w zachodniej Norwegii; zwyżka 
775 do 770 mm. w Irlandyi. 

Stan barometru, zredukowany de poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
766 mm. 


Prognoza na dobę 6 grudnia bieżącego 
roku (od półn. do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku południowo-wschodni, o średniej prędko- 
ści 4 m/sek.; rednia temperatura doby pozostania 
około — 3°C., niebo będzie łekko zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około 80 proe.; 
opadu nie będzie, pogoda. 


— Ofiara katastrofy. Kuryer Warsz. 
donosi: W pociągu, który się rozbił pod Medyo- 
lanem, znajdował się między innymi p. Ludwik 
Pawłowicz, właściciel dóbr z Królestwa, z 18 
letnią córką Eweliną. Pan P. powracał z San- 
Remo , gdzie umieścił chorą żonę na całą zimę. 
Panna Pawłowiezówna w katastrofie tej została 
nader ciężko zranioną w głowę i złamała rękę. 
Pan P. oprócz potłuczeń, ważniejszego szwanku 
nie doznał. Oboje musieli wrócić na kuracyę z 
powrotem do San Remo. 


— Dzieciobójstwo. Małżonkowie Berg- 
mannowie w Josefsfalya na Bukowinie, mieli tọ 


szczęście, iż co roku rodziło się im dziecko. 
Przed niespełna rokiem przyszło znowu na 
świat niemowlę — ósme z rzędu, a przed kil- 
ku dniami Bergmannowa powiła naraz dwoje 
zdrowych i silnych dzieciaków. Bergmann wpadł 
w rozpacz, widząc się obarczonym  l0ciorgiem 
żyjących dzieci i powziął myśl okropną, którą 
też wykonał W nocy udusił troje najmłodszych 
dzieci, a opamiętawszy się — zbiegł do Rumu- 
nii. Żonę jego, która o wypadku doniosła żan- 
darmeryi, aresztowano i oddano sądowi w Su- 
GZAWIE. 


— Dr. Garner, znany „odkrywca mo- 
wy małp* powrócił już ze swojej wyprawy. 
Oryginalny ten lingwista utrzymuje. że podczas 
10-miesięcznego pobytu swego w klatce wśród 
lasu, zamieszkałego przez małpy, dokładnie zba- 
dał ich mowę i umie już porozumiewać się z 
niemi. Dr. Garner powrócił do Anglii w towa- 
rzystwie dwóch dorodnych sympanzów. 


zytorów, szukających á tout prix nowości, 


formy posiadają. 
wysokiego lotu ich fantazyi, 


rę dla ich pomysłów wytwarzać. 
P. Sołtys w swym 


jącego do orkiestry. To 


zgromadzenia znacznie od siebie silniejszego, u> 
czuwa swą niemoc, po pierwszem przerwaniu 
traci kontenans i oddech, mówi urywkowo, nie- 
śmiało, a chociaż częstokroć ma sposobność roz- 
winięcia swego pięknego pomysłu, to jednak lę- 
ką się już i zamiast przygotowanych świetnych 
ornamentów retorycznych wybiera w pomięsza- 
niu najbardziej osłuchane, ba, często nawet pu 
ste frazesy. Nie więc dziwnego, że zgromadzenie 
widząc to, pozwala sobie nad mowcą przejść do 
porządku dziennego i dopowiada zań wszystko, 
co tylko może, a mimo, że jest tak niedyskre- 
tne, słuszność ma za sobą, bo od mowcy jest 
silniejsze, rozumniejsze i wymowniejsze. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, we wtorek, po raz drugi „Na 
wyżyny*, dramat w 5 aktach Ludwika Gangho- 
fera. 

Jutro, we środę, po raz jedenasty „Flirt“, 
komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego. 

We czwartek, „Pajace*, opera w 2 aktach 
R. Leoncavallo. Rozpocznie „Jedno słowo dv 
ministra“, komedya w 1 akcie Langera. 

W piątek, po pełudniu „Gorąca krew“, 
krotochwila ze spiewami w 5 aktach Lindau'a 
i Krenn'a. Wieczorem po raz trzeci „Na wy- 
żyny*, dramat w 5 aktach Ludwika Ganghofera. 

W sobotę „Skąpiec*, komedya w 5 aktach 
Moliera. 


Istotnie — orkiestrę w koncercie p. Soł- 
tysa uważamy za część składową utworu naj- 
lepszą, najjędrniejszą. Ma często ładne bardzo 
efekta i brzmi dobrze — gdy fortepian zwła- 
szeza w ornamentyce ponad arpedżja, skale dya 
toniczne i chromatyczne wznieść się nie może. 
Dla tego to oprócz głównej myśli (pierwszej i 
drugiej w Allegrze) bardzo dobrych i szlache 
tnych, wśród czysto fortepianowych ustępów, 
mało rzeczy prawdziwie zajmujących, a zgoła 
już w Andante, którego waryacye prawie wyłą- 
cznie oparte na akordowych pasażach czysto har- 
monieznie traktowanych, nie mogą wrażenia 
sprawić, mimo, że temat (chorał) jest wcale in- 
teresujący. Ostatnia część pod względem koncep- 
cyi nie dorównywa pierwszej, zdaniem naszem, 
najlepszej. 


Wystawę szkiców tak w dziale ma- 
larskim jak i rzeźbiarskim urządza lwowska 
Reprezentacya Towarzystwa Sztuk pięknych. 
Wystawa otwartą zostanie około 15 grudnia. 

W tym czasie nadejdzie także z Mona- 
chium liczniejsza kolekcya utworów naszych ar- 
tystów, które reprezentacya pozyskała z ostatniej 
międzynarodowej wystawy w Monachium. Tak więc kompozytor byłby podobno świe- 
tniejszy rezultat dzieła otrzymał, gdyby w for- 
mie był poszedł za wzorami mistrzów dawniej- 


(x) Zsali koncertowej. Pierwszy kon- | szych, a gdyby natomiast w szezegółach czysto 


cert Tow. muzycznego z udziałem chórów, orkie- | fortepianowych wyszukać zdołał efekta now- 
stry i p. Stohla, programem swym zajął w dość | sze, tak harmoniczne i melodyjne, jak tech- 
znacznym stopniu publiczność naszą. Na treść | niczne. Wiemy, że braki te czuł, sama na- 


jego złożyły się: fragmenta z niedokończonej 
Schuberta Symfonii, „Pieśń przedśmiertna Gotów * 
Schwalma, koncert syimfoniczny Sołtysa, wreszcie 
dwa preludya Chopinowskie w układzie na chór 
iorkiestrę Z. Noskowskiego. Wszystkie te utwory 
były u nas po raz pierwszy wykonane, nad ka- 
żdym zatrzymamy się więc szczegółowo. 

Pierwszy z utworów powyższych, złożony 
z dwóch ezęści, Andante i Allegro — to istne 
„morze słodyczy”, tak w harmonicznem znacze- 
niu, jak melodycznem i orkiestralnem. Schubert 
tu występuje w całym swym charakterże: zawsze 
jasny, łagodny, przeważnie miękki, wreszcie co- 
kolwiek za rozwlekły. Wrażenie jednak dru- 
giej zwłaszcza ezęści jest wielkie, symfonia ma 
bowiem i tę własność, że jest przystępna, zrozu- 
miała i łatwo wśród najszerszej nawet publi- 
czności jedna sobie zwolemników. 

„Pieśń Gotów* Schwalma (Gotów idących 
do boju śmiertelnego), nie jest wcale kompozycyą 
przeciętną, aby jednak mogła wywrzeć zupełne 
wrażenie, potrzebaby chórowi męskiemu wlać 
więcej nieco zapału, orkiestrę doprowadzić do 
większej czystości brzmienia, wreszcie całości 
nadać więcej polotu. Powtórzyć ten utwor w ka- 
żdym razie warto. 

Koncert symfoniczny Mieczysława Sołtysa 
wzbudził najwięcej interesu u słuchaczy, wśród 
których autor (obecny na koncercie) jest osobi- 
stością znaną. Słuchano więe utworu, rzecz na- 
turalna, z zajęciem wielkiem, kompozytora zaś 
darzono oklaskami rzęsistymi. 

Koncert, zwłaszcza fortepianowy lub skrzyp- 
cowy, ma w pojęciu naszem wielkie podobień - 
stwo do mowy uroczystej. Mowceą, jest tu in- 
strument koncertujący, słuchającem zgromadze- 
niem — orkiestra, która mu towarzyszy. Zgro- 
madzenie to we wstępie nastraja się do przyję- 
cią mowcy, dyskutuje o przedmiocie, z którym 
on lada chwila wystąpi, przyjmuje go za ukaza- 
niem się jednogłośnym okrzykiem a wreszcie u- 
milka. Wówczas mowca rozpoczyna swe przemó- 
wienie, myśl swą wypowiada od razu, tonem 
pełnym nastroju, uroczyście podniesionym. Roz- 
wija ją, okrasza świetnymi zwrotami retoryki, 
doprowadza do punktu kulminacyjnego. Zgroma- 
dzenie towarzyszy temu mowcy, nie wpada mu 
jednak w słowo niedyskretnie, ale sercem i my- 
ślą podąża za nim, dając swym uczuciom nie- 
kiedy folgę giestem lub wykrzyknikiem. Dopiero 
gdy pierwszy porywający ustęp mowy już ukoń- 
czony, wybucha salwą oklasków i rozbrzmiewa 
tysiącem słów zachwytu. Oczywiście bywają roz- 
maici mowcy i rozmaite zgromadzenia, jak też i 
najrozmaitsze ich cele, na każdego jednak bez- 
wątpienia największe wrażenie robią te, w któ- 
rych myśl tkwi głęboka i których forma jest 
wytworną — parlamentarną. 


zwa to wskazuje, bo widocznie pragnie uspra- 
wiedliwić stosunek fortepianu do orkiestry doda- 
tkiem „symfoniezny*. 


O koncercie napisaliśmy zdanie nasze ob 
szerniej, niż o cezemkolwiek innem, bo kompozy- 
tor swojemi intencyami zasługuje na to, aby 
szczegółowo traktować utwory jego, sama zaś 
okoliczność, że siły swe wyprobównje w formach 
wielkich świadczy chłubnie o dążeniach jego. 
Jako pierwszy owoc pracy i studyów „koncert“ 
przedstawia się dodatnio, a przyjęcie jego po- 
winno zachęcić kompozytora do wyrabiania się 
dalszego. 

Preludya Chopinowskie układać na chór i 
orkiestrę — nie zbyt to wdzięczne zadanie. A 
jednak podjął się go Zygmunt Noskowski i do- 
konał przeróbki takiej z preludyami C-moll i 
G-dur. Grane na fortepianie tak, jak są w ory- 
ginale, podobają się nam przecież więcej — czy 
więc nie było to trochę zbyteczne dorabianie 
„kontratematów* do znanych prześlicznych utwo- 
rów nieśmiertelnego mistrza ?... Wśród wyko 
nawców ważne zadanie spełniał w koncercie p. 
Stohl. Wykonał on part fortepianowy w utworze 
p. Sołtysa. Z gry jego wywnioskowaliśmy, że 
pracować powinien przedewszystkiem nad wyro- 
bieniem uderzenia, które dziś jest twarde i su- 
rowe. Równość i biegłość niektórych pasaży, 
oraz siła w grze akordowej mogą być dobra 
podstawą, na której p. Stohl zbudować by po- 
winien swoją grę w przyszłości. Warto, aby to 
uczynił, bo u nas fortepianista rodzaju męskiego 
jest rzadkością. 


Miriam, p. Zenon Przesmycki, przy- 
jeżdża do Lwowa w połowie grudnia b. r. i 
wygłosi w dniach 15, 18 i 20 b. m. w wiel- 
kiej sali ratuszowej szereg odczytów na dochód 
sympatycznej ipstytucyi „Czytelni akademickiej“ 
we Lwowie. Tytuł seryi prelekcyj brzmi: „Naj- 
nowsze prądy w poezyi literatury europejskiej. 
Literatura belgijska*. Już na pierwszą wiadomość 
o przybyciu poety, pojawiło się wśród sfer inteli- 
gentnych naszego grodu wielkie zainteresowanie. 
Bilety będą już do nabycia niebawem. O cenach 
miejse doniesiemy w najbliższych numerach. 


całkowicie na cele dobroczynne, odbędzie się w 


sali dworzańskiej d. 7 b. m. 


I koncerta fortepianowe bywają w równy 
sposób traktowane, zwłaszcza u nowych kompo- 


wszystkie jednak prawdziwe areydziała tego ro- 
dzaju: Beethowenowskie, Chopinowskie i Schu- 
manowskie do dziś dnia nieprześcignione, wła- 
śnie tę jasność, wytworaość — parlamentarność 
Forma ta nie krępuje wcale 
przeciwnie, zdaje 
się jeszcze czystszą, bardziej przejrzystą atmosfe- 


„Koncercie symfoni- 
cznym* nie poszedł za wzorami dawniejszych 
mistrzów, przynajmniej pod względem zachowa- 
nia formy w stosunku instrumentu koncertu- 
też mowca jakkol- 
wiek miewa piękne pomysły, poważne intencye 
i przyniósł na wypadek w zanadrzu kilka go- 
towych, niezwykłych frazesów, stanąwszy w obec 


Z TEATRU 


(„Na Wyżyny* dramat w 5 aktach Ludwika 
Ganghofera , przedstawiony po raz pierwszy na 
scenie lwowskiej d. 4 b. m.). 


Gregory Stark ma być typem niesu- 
miennego karyerowieza, który w swym po- 
chodzie „na wyżyny* nie cofa się nawet 
przed zbrodnią. :'odrzędny zrazu oficyalista 
w fabryce Sólmanna, dochodzi on zwolna do 
ogromnego znaczenia. A dochodzi do niego 
głównie siłą niezłomnej energii i pracą nie- 
zmordowaną. I w tem — powiedzmy od ra- 
zu — tkwi główny błąd dramatu Gangho- 
fera, że widz aż do aktu czwartego nie do- 
strzega nie prawie w postępowaniu Starka. 
coby zapowiadało, że on ostatecznie stanie 
się zbrodniarzem. — W chwili, gdy fabryce 
groziło niebezpieczeństwo, gdy wszyscy po- 
cząwszy od pryncypała potracili głowy, — 
jeden Stark przytomnością umysłu i odwagą 
ocalił nie tylko fabrykę, ale życie wszystkich. 
Gdy inni robotniey, ukończywszy swe zadanie, 
rozchodzą się do domów, Stark długo jeszcze 
pracuje, bo — jak powiada jeden z ro- 
botników tej fabryki — on jest głową, któ- 
ra za wszystkich myśli. Owa energia, praco- 
witość i odwaga, to przymioty, w obec któ- 
rych dziwić się tradno, iż Sólmann ceni Star- 
ka wysoko, ża mianuje go naprzód dyrekto- 
rem a potem spólnikiem swego przedsię. 
biorstwa. Sólmann bowiem wyznaje głośno, 
iż Starkowi zawdzięcza rozwój i znaczenie 
fabryki. 

W dwóch tylko wypadkach, w ciągu 
pierwszych czterech aktów, przedstawia się 
nam Stark, jako bezwzględny i bezlitośny 
charakter, — a to w postępowaniu z robo- 
tnikami i z eórką swego pryncypała, piękną 
Paolą. Wśród robotników wybucha zmowa; 
ciężka ręka Starka daje im się uczuć — 
Stark bowiem przyczynia pracy a uszczupla 
zapłatę. Wówczas to, w czasie tej zmowy, 
Stark występuje szorstko i bezwzględnie. Za- 
bezpieczywszy się u innych właścicieli fa- 
bryk w okolicy, iż świątkujących robotni- 
ków nie przyjmą, nie chce im poczynić ża- 
dnych ustępstw i stojących na czele zmo- 
wy, — nawet najzdolniejszego z nich i najza- 
eniejszego Schuberta, bezwzględnie oddala. — 
Odgrywa iu Stark rolę zuchwałego brutala, — 
udaje mu się to w dramacie, bo zmowa o- 
statecznie ustaje i ogół robotników, zgnębio- 
ny jego energią, wraca do pracy, — nie u- 
dałoby mu się pewno w życiu, a widz od- 
czuwa w całej pełni nie tylko brutalstwo ale 
i brak rozsądku w postępowaniu Siarka, gdy 
oddala najlepszego robotnika w całej okoli- 
cy, Schuberta, narażając tem dobro fabryki 
na uszczerbek. Tak postąpić może człowiek 
porywczy, w uniesieniu gniewu ; ale nigdy 
rozważny i energiczny, jakim autor ehce 
Starka przedstawić. 

Jeszeze mniej konsekwentnym a bar 
dziej nierozaądnym okazuje się Stark w po 
stępowaniu z Paolą. Związek z nią uważa 
on za ostatni szczebel, prowadzący go na 
wyżyny społeczne. Czy ią kocha? tego autor 
nie powiada wyraźnie, chociaż scena w ak- 
cie trzecim, w której Stork z namiętnością 
wyznaje swoje silne uczucia Paoli, zdawała- 
by przemawiać za tem. Bądź co bądź, po- 
wiedział on sobie, ze Paola musi być jego 
żoną, i w chwili, gdy Solmann czyni go 
swoim spólnikiem , oświadcza się o jej rękę. 
Paola odmawia, ojciec się waha, nie chcące 
przymusu zadawać swojej jedynaczce. a wów- 
czas Stark wymierza cios stanowczy: S0l- 
mann zgodzić się musi i musi wywrzeć pre- 
syę na wolę córki, gdyż sława Sólmanna 
jest w rękach Starka. Oto trafił on na ślad, 
i ma w swem posiadaniu dekumenta , udo- 
wadniające, że Sólmann przed laty, będąc 
biiskim bankructwa, skorzystał z genialnego 
wynalazku zmarłego nagle przyjaciela swego, 
Günıhera, i na swoje imię wziąwszy przywi- 
lej, zastosował ten wynalazek w fabryce, co 
jej zapewniło rozwój, a Sólmanowi przynio- 
sło miliony. Dziś syn tego Gunthera, Stefan, 
jest nie pie znaczącym praktykantem w fa- 
bryce, a owoce z wynalazku jego ojca zbiera 
Solmann. 

Stark tedy powiada Sólmannowi: zmu- 
sisz córkę do oddania mi ręki, albo ja przed 
całym światem twój haniebny postępek od- 
kryję, i oddam cię sądom Lẹ Czyni to pe- 
wne wrażenie na widzu, ale po bliższem 
zastanowieniu przyjść on musi do przekona- 
nia, iż w praktyce żaden na świecie Stark 
takby nie postąpił... Wszak on, zdradzając 
w ten sposób Sółmanna , zdradziłby i sie- 
bie, — wszak on jest już jego spólnikiem, 
a zatem zarówno interesowanym w losach 
tej fabryki, która w razie zdradzenia taje- 


Marcelina Sembrich-Kochańska przy- | mnicy wynalazku, stałaby się chyha własno- 
bywa do Petersburga. Koncert jej, przeznaczony | 


ścią — młodego Günthera. I ciekawa rzecz, 
coby się stało z dramatem, gdyby Sólmann 
na brutalne żądanie Storka, odpowiedział 


| spokojnie, a zgodnie ze zdrowym rozsądkiem 
1 


godnością ojea: „Paola nie chce być two- 
ją żoną, wtęe i ja ręki jej ci odmawiam, — 
podchwyconą tajemnicę możesz zdradzić. ja 


zaś przedtem zawiadomię Stefana Gfnthera 
o eałej sprawie, i jemu oddam to, eo mu 
się należy !* 

i Byłby wówczas Stark w niemałym kło- 
pocie, a teim większym, iż los sam sprzyja 
takiemu rozwiązaniu rzeczy, gdyż Paola ko- 
cha młodego Günthera i jest wzajemnie ko- 
chaną. Giinther przeto zgodziłby się oczywi- 
ście na wszystko ; a już na pewne przystał- 
by na to, co Sólmann, aby się uwolnić od 
Starka, ofiaruje temu ostatniemu — na po- 
łowę majątku. Ale Sólmann tego nie czyni, 
bo musi być dramat — i dramat jest. 


Dowiadujemy się w ciągu akcji, że | 


Stark — ów silny, energiczny, niezłomny, — 
ma piętę Aehillesową. Któż jej nie ma? 
mój Boże! bądźmy wyrozumiali... Stark ko- 
cha tedy ubogą córkę zasłużonego oficera, 
Helenę — i ona jego kocha... aż do SZA- 
leństwa. Zaeny oficer, ojelec Heleny, dowie- 
dziawszy się o tem, nie mógł przeżyć hańby, 
i aby nie nie widzieć co nastąpi — oczywiście 
umarł. A Helena haftuje i -— kocha ciągle 


Starka. Przypadek sprawia, że od panny 
Sólmann przychodzi polecenie a e. 
. Q., 0, 


Heleny wyhaftowania monogramu 
może znaczyć : Stefan Günther, albo Grego- 
ry Stark — jak kto woli. Monogram ten 
był przeznaczony przez Paolę dla Stefana 
Ginthera, — ale gdy Sólmann w pok; 
idyotyzmie, nie rozpoznawszy się w sytua- 
SĄ pakszują Paoli oddać rękę Starkowi, 
Paola, również jak ojciec naiwn=, pociesza 
Gitnthera pięknemi słówkami, ale cygarnicę 
z monogramem S. G. i co więcej, swoją rę- 
kę oddaje — Starkowi. 

Stark jest już na wyżynach. Ale mu 
potrzeba pozbyć się Heleny. Więc wmawia 
w nią chorobę i za pośrednictwem lekarzy — 
ordynujących łaskawie — wyprawić ją za- 
mierza w góry. Helena się zgadza — lecz 
wśród rozmowy zapytuje, dla czego ukocha- 
ny Gregory nie pali? -— Pytanie bardzo na- 
turalne, lecz pociąga za sobą następstwa o- 
kropne. Gregory wyjmuje eygarnicę — tę 
właśnie, fatalną — z monogramem S. G. 
haftowaną przez Helenę, która kocha, jak 
wiadomo, Gregora Starka... I czyni się — 
jak powiada Sienkiewicz — ciemno, bo 
chmura przysłania słońce. a potem — awan- 
tura! Helena, bardzo słusznie czyni Starko- 
wi wymówki: Ja cię kochałam do szaleń- 
stwa, ojciec mi umarł — uważasz? — a 
Kł. dać 16. GL 
` Gregory nie chce słuchać... On chciał 
by iść „na wyżyny* i poślubić Paolę, na co 
znowu Helena przystać za nie nie może. — 
„Ja pójdę górą, a ty dolinę!“ odpowiada Stark 
trochę niezgodnie zl udową piosneczką, i —spy- 
cha Helenę w dół — z popsutego balkona 
w rzekę — a sam zostaje „na wyżynie“ — 
w obłędzie... 4 

I jest w końcu zaręczynowy wieczór 
Pooli ze Starkiem, urozmaicony melodrama- 
tycznem obłąkaniem narzeczonego. Wśród 
toastów na cześć narzeczonych, porywa się 
Gregory i plecie „trzy po trzy”: — 0 za- 
mordowanej dziewczynie, oczach w słup, i 


włosach zamulonych błotem bagnistego dna ; 


rzeki... Przerażenie ogólne, wśród którego 


Gregory pada i bardzo lekko umiera, a Poola 


chroni się w objęcia Günthera, wołając; 
ty mnie obronisz! 
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nienaturalnie a zdołał w pierwszych pięeiu 
minutach zgrzeszyć dwukrotnie przeciw nie- 
| skazitelności języka : cieszył się bowiem, że 
„ich „obydwoje“ (zamiast „oboje*) samych 
zostawiono i dokonywał „to“ (zamiast „tego*) 
zapominając, że „do“ praepos. reg. Gent. — 
Z drugorzędnych postaci zasługują na po- 
chlebną wzmiankę pani Gostyńska, pan 
- Ruszkowski , pan Wysocki i pan Jaworski, 
który w roli Schuberta, prostotą i szcze- 
,rością gry wywarł wrażenie. Używa- 
!na od pewnego czasu w rolach subretek 
jp. Fertnerówna, z każdej roli subretki, robi 
' zupełnie eo innego... spojrzeniami i rucha- 
mi odtwarza typ wprawdzie zwykły, ale — nie- 
smaczny. — Reżyserya była staranną, — dla 
' czego jednak zegar w mieszkaniu pani Pe- 
tersen i Heleny zadziwiająco był nierucho- 
my?.. Spoglądali na niego rozmaici ludzie 
i mówili. że rozmaite na nim godziny wi- 
dzą, a on wskazywał stale pół do dziesiątej 
i był — uieruchomy... Dla czego? wszak to 
tak łatwo dać choćby pod tym względem 


widzowi złudzenie rzeczywistości ? — 
eż 


Ą a a + 


- GOSPODARSTWO I HANDEL 


m 


Kolej rossyjska do Nowosielicy. 
Z rossyjskiej kolei żelaznej, która ma się po- 
łączyć w Nowosielicy z linią kolei austrya- 
ckich, otwarto tylko część do Lipkan. Otwar- 
cie przestrzeni Lipkany - Nowosielica odro- 
czono. 


Targ zbożowy. 


PE PRD M 


Lwów, 4 grudnia: pszenica 6.50 do 7-40, 
żyto 530 do 6:10 jęczmisń 5— do 650, 
owies 6— do 625 rzepak 12— do 1250 
groch 66— do 9—, wyka 5— do 6—, nas. 


lniane —— do —'— nasienie  konepne 
| -*— do —% , bób —— do 

bobik 5*10 do 560. breczka 7: do 770. 
koniczyna czerwona 60 — do 65 biała 
„60:— de 80 -, szwedzka —*— do — — 
kminek  *— do — —, anyż — — do ——, 
kukurudza stara 540 do 560, nowa — — do 
| ——, chmiel — — do — -, spirytus — — 
"do —*—, Waranty na wrzesień — — do — —, 


, Tsposobienie zniżkowe. 


Tarnopol: pszenica T10 do 7:25, żyto 550 
do 5:63 jęczmień 450 do 6'--, owies 5'80 do 6—, 
hreezka 7:25 do 7:30, groch Wiktorya 7'59 do 3— 
zwykły 550 dn 725, bobik 5 - do 530, rzepak 
12:50 do 1275, lnianka 7.75 do 825. koniez. ezarw. 
59:— do 63—, biała 62'— do 64—, spirytus goto- 
wy 15—- do ——, 


. Wiedeń, 5 
„gety Lwowskiej). 
! Na wezorajszy targ przypędzono bydía 

rzeżiiego: 8288 sztuk opasowego, 144 z paszy 
i 835 sztuk chudego 

Razem 4267 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
342 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
38 sztuk chudych ; z Bukowiny 218 sztuk o- 


grudniu. (Telegram Qa- 


1 


Rzecz skończona, — rzecz nielogiczna, | p+Sowych. 


choć mocno melodramatyczna, a pisana w 
modnym tonie sudermanowsko ibsenowskim 
w którym najpowszedniejsze  frazesa są 
chmurne, ponure, zapowiadające końcową ka- 
tastrofę, a ciągle, — i stale nie w porę, co jest 
na scenie naszej regułą, — „czyni się" jasno 
albo ciemno, bo chmura zasłania słońce... 
Gdyby który z aktorów polskiah napi- 
sal takie „dramidło“ — miałby się dopiero 
z pyszna! D. 
Musimy wszakże oddać sprawiedliwość 
naszym artystom, że sztukę tę grali dosko- 
nale. Role Sólmanna (p. Chmieliński) Gre- 
gorego Starka (p. Żelazowski) i Heleny (pa- 
ni Żełazowska), były wykonane bez zarzutu. 
Pani Żelazowska, jako Helena, w scenach 
lirycznych miała za mało wdzięku, ale za to 
w ustępach dramatycznych zdobywała się na 
siłę rzeczywiście imponującą. Wszystkie nie- 
równości i nielogiezności dramatu, gra tych 
artystów wyrównywała. Z wielkim wdziękiem 
wykonała rolę Paoli pani Siemaszkowa. — 
Im dłużej przypatrujemy się grze tej artystki, 
tem skłonniejsi jesteśmy do uznania jej pra- 
cy i talentu, który i wśród publiczności co- 
raz więcej pozyskuje sobie szczerych sympa- 
tyj. Inne mniejsze role wykonane były ró- 
wnież poprawnie. P. Kliszewskiemu radzili- 
byśmy tylko aby się pozbył nie tylko ste- 
reotypowego uśmiechu, lecz i wpółokrągłe- 
go, niby zadziwionego otwierania ust, któ- 
re zwłaszcza „pierwszym kochankom* nie 
przystoi, nadając im cechę wprawdzie nie 
pierwszej, ale zwykłej, bardzo pospolitej 
naiwności. P. Wostrowski, grający rolę Ale 
ksandra Hillera, kuzynka Paoli, jest zdaniem 
naszem dobrym materyałem na pożytecznego 
aktora , jeśli zechce unikać p i oprze 
ię chęci wysuwania się na plan pierwszy 
| ago sefzej roli. P. Wostrowski chciał 
być wczoraj bardzo swobodnym i natural- 
nym, — ale ta jego chęć zbyt była zazna- 
czana jaskrawo; mówił za głośno, i właśnie 


Ogółem przypędzono o 329 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia. 

Przebieg targu był ospały. Ceny spa- 
dły przecięciowo o 1 do 2 zł. 

Nie sprzedano 146 sztuk. 

Płacono: galicyjsko-bukowiń- 
skie woły opasowe po 52 zł — er do 61 
zł. — cr., za towar przedni po 63 zł. — et. 
do 65 zł. — ct., wyjątkowo po 66 zł. — ct 
do zł. — et, węgierskie woły opa: 
sowe po 54 zł. — ct. do 62 zł. — ct.. za 
towar przedni 63 zł. — ct. do 66 zł. — ct.. 
wyjątkowo po - zł. — et. do — zł. — ct.: 
z innych krajów koronnych woły o- 

asowe po 54 zł. — et. do 63 zł. — ct, 
za towar przedni po 64 zł. — et. do 68 zł 
-- ct., wyjątkowo po — zł. et. do — 


zł. -- et.; krowy po 20 — — ct, do 29 zł. 
-- ct; stadniki po 22 zł. — ct. do 80 
zł. — et.; bawoły po — zł. — et. do —- zł. 


— ct, woły po — zł. — et. do — zł. 
ct, za 100 klg. żywej wagi. 

Bydło chude po 28 zł. — ct. do 65 
zł. 50 ct. za sztukę. 


OSTATNIA POCZTA 


W dniu 4 b. m. zachorowało na cho- 
lerę azyatycką : 

W Rymanawie, w pow. sanockim 
1 osoba. 

Wyzdrowiało w powiecie staromiejskim: 
w Chyrowie, i w pow. stanisławowskim: 
w Zabereżu, po 1 osobie. 

Zmarły w Rymanowie, w pow. sa- 
nockim 2 osoby. 

Ogółem w dniu 3 b. m. pozostało w le- 
czeniu chorych 15. 


| 


"gą |towani zdecydowali się głosować za trakta- 


| 
| 


| 
| 


W dniu 4 b. m. zachorowała 1 osoba, 
wyzdrowiały 2, zmarły 2, pozostaje zatem w 
leczeniu chorych 12. 


Najj. Pan przybędzie dnia 10 b. m. 
do Budapesztu i zabawi lam, jak się dowia- 
duje Budap. Corresp., dwa tygodnie. 


Jak wiadomo z wczorajszego urzędowe- 
go doniesienia, Najj. Pan Najwyższem pi- 
smem odręcznem z dnia 2 b. m. zamiano- 
wał tajnego radcę Franciszka hr. Falken- 
hayna wiceprezydentem Izby panów na czas 
bieżącej sesyi Rady państwa. Hr. Franciszek 
Falkenhayn, starszy brat Ministra rolnictwa, 
urodzony w roku 1837, były podpułkownik 
ułanó v, zasiada od roku 1867 w Izbie pa- 
nów, jako członek dziedziczny, jest jednym 
z przywódców stronnictwa konserwatywnego 
i jako taki umiał pozyskać sobie ogólne sym- 
patye. 

W obec ponawiających się ciągle w 
prasie polskiej wieści. o podziale dyecezyj wro- 
cławskiej, zapewnia korespondent wiedeński 
Czasu, że jak dotąd, sprawa ta nie jest je- 
szeze bynajmniej aktualną, i że Rząd się nią 
dotychczas wcale, ani oficyalnie. ani pouf- 
nie wie zajmował. 


Wedle informaeyi Czasu, Sejm galicyj- 
ski zwołany będzie dopi»ro po świętach 
Bożego Narodzenia. 


Izba ¿panów odbyć ma posiedzenie w 
bieżącym tygodniu, celem wzięcia pod obra- 
dy noweli wojskowej i inaych pomniej- 
szych przedłozeń. 


Z Berlina donoszą do Polit, Corresp., 
iż według pogłosek, krążących wśród tam- 
tejszych kół parlamentarnych, polscy depu- 


tami handlowymi. W centrum przeciwnicy 
traktatów nie mają za sobą nawet połowy 
głosów z pomiędzy członków stronnictwa, tak, 
iż przyjęcie traktatu z Rumunią można uwa- 
żać za zapewnione. 

Wynik głosowania w parlamencie nie- 
mieckim nad wnioskiem o zniesieniu banicyi 
zakonu OO. Jezuitów sprawił wielkie wraże- 
nie. Prasa daje szerokie komentarze do tego 
wybitnego faktu. Epoka „walki keścielno- 
politycznej* skończyła się ostatecznie. Ude- 
rzającą jest okoliczność. że podczas całej dy- 
skusyi nie zabrał głosu żaden z przedstawi- 
cieli rządów związkowych. Rząd zachował się 
biernie, chociaż niedawno hr. Caprivi oświad- 
czył się był stanowezo przeciw powrotowi 
Jezuitów. Tłumacza to tem, że rząd potrze- 
bując poparcia centrum dła projektów poda- 
tkowych, nie chciał zajmować nieżyczliwego 
stanowiska wobee kwestyi, do której katolicy 
tak wielkie przywiązują znaczenie. 


Marszałek francuski Canrobert otrzy- 
mał od dwóch kontr-admirałów rossyjskich 
z Sebastopola telegramy, w których proszą 
marszałka, imieniem  rossyjskich marynarzy 
Czarnego morza, o wyrażenie serdecznych 
życzeń powodzenia „szlachetnemu i wielko 
dusznemu francuskiemu narodowi“. Canro- 
bert udzielił telegram ten prezydentowi Car- 
notowi, następnie zaś odpowiedział rossyj- 
skim admirałom telegramem. w którym dzię- 
kuje „szlachetnemu narodowi rossyjskiemu* 
za cześć, jaką otacza grobowiec w Małako- 
wie i wyraża osobiście serdeczne życzenia 
dla cara, rodziny jego, „wielkiego narodu 
rossyjskiego i jego dzielzych rycerskich ma- 
rynarzy*. 


Times donosi z Paryża. że w myśl u- 
mowy zawartej między Francyą a Anglią, 
ma być założone odrębne, neutralne państwo 
na północy od Syamu, nad którem Chiny 
obejmą protektorat. 


W Brukseli aresztowano w niedzielę 
indywiduum, które przy odjeździe księcia Ko- 
burskiego wołało głośno: Vive l'anarchie ! 
Wczoraj nastąpiły dwa dalsze aresztowania 
a nadto skonfiskowano pisma treści anarchi- 
stycznej. Kilka anarchistów, zbiegłych do 
Belgii z Francyi po ostatnich zarządzeniach 
policyi paryskiej opuściło pospiesznie Bru- 
kselę. 


W ostatnich dniach rozeszła się z Lon- 
dynu pogłoska, że Gladstone zamierza się 
wycotać z życia publicznego. Otóż korespon- 
dent z Londynu do Poł. Corr. zapewnia, iż 
pogłoska ta jest zgoła nieprawdziwą. Pomi- 
mo 68 lat wieku, Gladstone nie czuje się 
zupełnie znużony tak niezwykle utrudza- 
jzcą poprzednią sesyą parlamentu, którą za- 
pełniła walka o Home-rule. Ńie chce on na- 
wet teraz, gdy na porządku dziennym znaj- 
dują się sprawy mniejszej wagi, usunąć się 
na kilka tygodni dla wypoczynku, i jest prze- 


jety jak najlepszą nadzieją co do ostatecz- 
, Rego rezultatu walki o Home-rule. 


j 


„Wiadomości z pola wojny w Brazylii, 
GE niepewnie. Według jednych pogłosek 
rząd Peixota czuje się dziś, po odpłynięciu 
admirała de Mello z zatoki Rio de Janeiro, 
silniejszym niż kiedykolwiek; według inuych 
natomiast powstańcy mają coraz bardziej 


| uzyskiwać przewage, a Peixoto miał nawet 
być otruty, 


TEMORAN GŁIETTLWOYSKE 


Wiedeń, 5 grudnia. Pomiędzy przedło- 
żeniami rządowemi, wniesionemi dziś do 
Izby deputowanych, znajduje się projekt u- 
stawy o udzieleniu zapomogi państwowej w 
kwocie 800.000 zł. na złagodzenie niedo- 
statku w pojedyńczych królestwach i kra- 
jach. a z tego 500.0: 0 zł. dla okolie posu- 
chą nawiedzonych w Czechach, 

Izba uchwaliła nowelę o obronie kra- 
jowej w trzeciem czytaniu. 

Peszt, 5 grudnia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Sejmu węgierskiego, w ciągu roz- 
prawy badżetowej , oświadczył prezes mini- 
strów , że zachodzi potrzeba wydania usta. 
wodawczego postanowienia co do utrzymania 
Najw. Dworu. Uregulowanie wewnętrznego 
zarządu utrzymania Dworu jest właściwie 
wyłącznem prawem Monareby (żywe oklaski). 
Izba ma tylko baczyć na to, ażeby kancela. 
rya gabinetowa nie wdawała się w politykę 
i nie stawała w sprzeczności z prawnopań- 
stwowymi stosunkami Węgier. Ani jednego, 
ani drugiego jednak obawiać się nie ma po- 
wodu. Wobee dzisiejszej organizacyi kance- 
laryi gabinetowej, nie mogą Węgrzy żadne- 
go podnieść zarzutu. Kancelarya gabinetowa 
nie jest żadną władzą brawno-państwową , a 
powołaną jest tylko do osobistej służby przy 
Monarsze. Posiadamy — rzekł w końcu mi- 
nister — dzięki niebu, Monarchę, który 
z największem poświęceniem i ofiarnością 
zajmuje się sprawami publicznemi. Mowę tę 
przyjęła Izba grzmiącymi okrzykami Eljen ! 
Tytuł budżetowy: „Utrzymanie Najw. Dwo- 
ru* uchwalono jednomyślnie. 

Rzym, Š grudnia. Gabinet Zanardellie- 
go jest już złożony; braknie tylko ministra 
finansów, którym ma być Guicciardini. 

Paryż, 5 grudnia. W Izbie deputo- 
wanych odczytał wczoraj Perier programową 
deklaracyę nowego gabinetu. Deklaracya ta 
podnosi, że gabinet przeciwstawi doktrynom 
socyalistycznym nie pogardę, ale pożyteczną 
działalność władz publicznych. Nowy rząd 
uznaje nieodzowną potrzebę sprawiedliwsze- 
go rozkładu podatków, i zapowiada, że zaj - 
mie się studyami przygotowawczemi w tym 
kierunku. Rząd jest za utworzeniem kasy 
pensyjuej dla robotników i wniesie nowy 
projekt ustawy o stowarzyszeniach, ale bę- 
dzie zwalezał wszelkie usiłowania, zdążające 
do oddzielenia Kościoła od państwa i do re- 
wizyi konstytucyi. Co do polityki zewnętrz- 
nej. to na tem połu rząd będzie się kiero- 
wał zawsze według tego, czego domagać się 
będzie naród; naród ten jest dosyć potężny, 
by mógł głośno powiedzieć, iż szczerze pra- 
gnie pokoju. Rząd spodziewa się, że mu się 
powiedzie uzyskać w parlamencie trwała 
większość, zdecydowaną służyć tej samej 
sprawie. której służyć pragnie nowy rząd. 

Socyaliśsi Paseal i Grousset postawili 
wniosek, aby ogłusić ogólna amnestyę dla 
wszystkien politycznych przestępców. Rząd 
domagał ię, aby natychmiast przystąpiono 
do rozpraw nad tą kwestyą. Stało się żąda. 
niu temu zadość, poczem stosownie do ży- 
czenia rządu odrzneono wniosek o otwarcie 
rozprawy szczegółowej nad kwestą amne- 
styl 257 głosami przeciw 226. 

Glasgow, 5 grudnia. Ponieważ właści: 
ciele kopalń odmówili podwyższenia płze — 
17.000 górników zagroziło, że urządzą zmowę. 


Wiedeń, 5 grudnia. 1892 r. godz. 2, 
minut —, Akcye kredytowe 34375, Alp. 
Tow. górnicze 41:50, Węgierskie akcye kre- 
dytowe 41776, Akcye anglo- anstryackie 
15175. Akcye banku Union 254—, Akcye 
kolei Karola Ludwika 216-—, Akcye kolei 
Półnoen i 288-—, Akcye kolei Południowej 
105'25, Losy tureckie 49 60, Akcye kolei par- 
stwowej 309:87, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 268:—-, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96:—, Wiedeńskie losy 
komunalne 174—, Akcye tytoniowe 200-50 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96-— 
Akcye kolei Elbetal 240:50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 251'10, 4-pre. węgierska 
renta złota 11620. Akcye banku związka- 
wego 123—, Rubel papierowy 1:31:75, Wę- 
gierska renta papierowa 94:30. Usposobie- 
nie słabe. 
Odrowiadzialny Radaktor' Adam Krochowieski. 
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Ruch pociągów kolejowych. UWAGA. Przyjechali do mogę 
j i Á ; dnia 5 grudnia 1893. 
ważny od 1. czerwca 1893_x. według zsgaru iwowskiege. Godziny drukowane grubemi e4cionkami ozna- $ Hotel Zorża 
Tales = ET" FG | "Z0 yo wi ET STS „gasi p noeną od godziny 6 wieczór do godziny | mr s £ NB A i w sil 
i wows ż 5 min. 59 rano. i . A. Gorayska z Moderówki, M. Sobolew- 
f przyghedta „o pA osobowe edshodzą: | | pospieszne osobowe W biurze informacyjnew e. k, austr. kolei Ska i Wł. dr. Lisowski z Krakowa, W. Niezabitow= 
Z A SR ( aruna, "| A „| Do Krakowa, (Wiednia, "IE A I Nz państwowych w Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- ski z anek, M. Burzyński z Buczacza, D. Pogło- 
rocławia, Wiednia)| 3'0 :01 9:36 6:36] 9'41 Wrocławia. Beriina:| 303 10* i 5 6| 11 'S6]koteż w biurze informacyjnem e. k. austryackieh . dowie, W. Wolski z Sehodnicy. 
Z Warszawy . . .| — | OH 936) 636 94i Do Warszawy . |= 10'41]1,5:26, — | Z'3€fkolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego | Hotel Imperial 
Z Muszyny - Krynisy Do Muszyny - Kryniey Maja 1. 3 hotel imperial) udziela się ustnych lub ì PP. 8. br. Jabł ki W Ki: 
przez Tarnów (tylko l i Cbabówki ». Tar- pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby ; basnie : r. Ja o i A renon i, L. ję; 
od /, do włącznie**/„)) — | — | 9:36] — | — | nów lub Rzeszów » — |i] — | — | — faa e. k. austryackich kolejach państwowych. u ote: ee SA + i E pk Sa z Kru- 
Z Muszyny -Krynicy i „| Po Muszyny - Krynicy! | | podręczniki zezwalają, zasięgać tamże można infor: ; "Ros y jA ea © 7 BE. MB: „kr. Orłowski 
: Chabówki p. Tarnów | — | —| —| — | 94 przez Aaiun (yuo macyj odnoszących się do reszty austro-wsgierskieh | K ŚL. Pol ki r. Morand z Marseli, E. Pohorecki z 
42 EL A m A knij= |=] a a kaca 8. powa 
zeszów (tylko od przez Tarnów  .| —| — {526 —| —|. Rozkłady jazdy w formacie kiaszskowym 
zj do włącznie è| — | 601] — 4 — | Do Maszyny - Krynicy ą do nabycia w biurach informacyjnych, S%asach T £ 
ZżMuszyny-Kryniey p. przez Stryj . dekh | am| — JE ch i u konduktorów. | W ystawy l muzea 
Stryj . . . . „| —| = | 9068] 108] — |Do Nadbrzezia i Tar- W biurach informacyjnych sprzadają się wy- | a' k 
Z Arsa i Tarno- nobrzegu . BE — | 104] 5:26 — — Aaaa m &. T, RERE koleje Had AS sA 
rzega . . « « „| — | — f — | 6:36] — | Do Podwołoczysk i Bro- ednia karty jazdyi zestawione zeszyty poświadczeń | . 
Z as Bro) APR o) 98 RWE dw. Elómiego) 644] 320]1016] Uril| — |do jazdy, jakoteż taryfy. e pe Kere wystawa zjednoczonego 
dów (na dw. główny)| ? i -46| 6:21] — | Do Podwełoczysk i Bro- i Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Podzam.)| 6:58] 3*32f1040| 1133) — fol A D r 4 10015 Pa Yen, p © 
dów (na dw. Podzam.)| 234| 9:46] 9-21 5:55) — |De Suczawy . ._.| 636] — |1036| 3:31|10-56 Nadesłane. | placu św. Ducha l. LU, L piętro, otwarta jest 
z AA 8 - loi — a 125i) 7I a przez Ha- ahal C ——— A= | codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Z Badowiece . . .| Iot) — | 759] — | 7il Do Husiatyna przez Ha- KRONIKA RODZINNA | Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et, 
Z Berhomethu m. S. i licz . 636] — | — | — |[0:56 iw dni powszednie 80 ct. Dla członków wstęp 


Czudyna . . . .| 0u —| — — | Do Słobody rangurskiej 
Z Newosielicy . . — | —] —| —| ZI kopalni e 


Wychodzić będzie w roku 1894 w tychże | wolny, 


ZABEIEAY runsurzkiej DA owosjelic Gad ZIE) ZIE samych warunkach i kierunku, co poprzednio. į R 

okodi - EE Zawiera oprówz działa ze świata wiedzy, za-| — Muzeum przemysłowe w ratuszu 

EU przez Ha- i j ? Czudyna 6:36] 21 =AF= z poznającego 5 nowymi Pai i wynalazkami į eodziennie od godziny 9—1 przed i od godziny 
SZAN 2 p — | 75 — — |Do Radowiec 636| — {1036| — |i0'56]0a polu naukowem, pogadanki pedagogiczne, spra- kę . Ą AE: 

Z Buczaeza przez He- Do Kimpolunga . .| 626] —| — | ssı| — |wozdania z nowych dzieł wydawanych w kraju i |3—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
z sł O = | S | 1251] Do Sokala 0. | | =] ogól 7al — szenia, Set ALe życia | ot., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
AT . . : —| — — | 520) — f Do Bełzca . . „| = — | 956] — —. Jpracy, oraz kwestyi ogólnego interesu. Zamieszcza - : R ; 7 
Że Sokala > > > „| —| —| sqe| 52| — |Do Borysławia p.Śwyj] — | —| tzijnoze| — fno też są stale korospondencye zagraniczne, powie- |od godziny 10—1  przedpołudniem. Wstęp 

Z Ławocznego (Pesztu, Do Ławocznego (Mun- ási oryginalne i wyborowe obce przekłady, podzóże | wolny. 
Miszkelca, Szereneta kócsa, Szerencse, Mi- rodaków i niewydane pamiętniki udzielane redakeyi | 7 
Mutten Chyrowa i szkolea, Pesztu i Chy- z kk e ) f A | — Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
tanisławowa przez rowa przez Stryj; . | — | — | 721 8:01] — renumerata w Warszawie rocznie rs. 4, NA į nij j i ; 
aa o 6 o $ „| —| — ! 906| r08) — |Do AGB AE j poczcie w kraju i zagranicą rs. 5 (t.j w Galicyi ulicy BEDA L 18, WALE dla publiczności 
z aa z A= IF" 9:52) — | — A CEBA pcz om 10:26] 8:01] — e: R W. Kr (A He sd i stosownie | w Święta i niedziele od godziny 10—11 przed 
;e Skolego JTowa, Do Skolego i Chyrowa o tej ceny opłata półroczna i kwartalna. ; ; RZ 
Stanisławowa i Bory- przez Stryj u „| —| — [10.26 —; — Przesyłki pieniężne adresować należy wprost | południem, we środy i soboty od godz. 11—38. 
sławia przez Stryj, | — | — | 238| — | — | Do Stryja „| =| =| 3| — | —- {do redakcyi: Warszawa, ul. Mazowiecka l. 10. | Wstęp wolny. 


F AG F A c ş płacą dądają płacą tędai,. 
n y H 
Cennik lwowskiej Izby handiowej i przemysłowej, Kurs giełdy wiedeńskiej ' Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2880.- 2390.—| 'o'. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
Lwów, d. 5 grudnia 1893 płacą żądają i a Kol. Kar. Ladw. po 209 zł. m. k. . . —. — = 3. 4 pr. w srebrze z r. 1884.  . 88.-- B9— 
Ę walutą austr. Enia 2 grudnia 1893 duwów-Czer. koi. 1. po 200 zł. a. w. . 262 233. — z r. 1884. 95.50 :6.53 
1.jAkcye za sztukę. í i Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. ws: 303,15 310.50 (z r.1888 90 WS — sg 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k a Dług państwa. płacą żądają Połud. kol. państw. po 200 sł. w. a, . 194,— 194,59 t r. 1872. . . —— —- 
ai. (b bine AUO U wami, SĘ X. koli wsg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.-- 203.50] Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.40 10540 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. a 3 R SAN: 1 à AE 
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w. fj R a państwa w banknot, A węg. regulzeya Cisy po 100 z. & pr. 141.25 124.25 
3 š CE | maj-listopad . > „65 87.85 
r AR. zA pe sę % jatyniorgień < - . oj," 160. 91.80 e Liia COES topaz 6. Losy. 
„ List. zast. za zł. dadnolity dług państwa w srobrze i 8 ; 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 46 L styczóń lipie s s da . a . 97.25 97.45] Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla Inst. kr. dla han. i pr. po 10C zł. a. w. 19659 187, 
© n 5 pre. W. à. | kwiecień-pażdziornik . . . . r . 97.30 87.56]  Galieyi i Bukowiny w 15 1 6 pre.. —— —— Ciarego po 40 zł. m. k. . . . . . 57 — £8 — 
losowalne z 10 pr. premią Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k.4 pr. 144.95 145.75 | Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Tów. żegl. par. na Dunaju po 100zł.m. 138 — 1:0. — 
tanku hipot. 4*;, pr. los. w 59 i. ji . „ 1860 po 500zł. w.a. b pr. 14525 14575] w złocie w 5O 1. . . , . . . . 122.— 184 — | Baglewieba po 10 zł. m. k . . . . —— —— 
Banku kraj. 4'/spr. w. a. loa. w Si L i E „ 1860 po 100zł. 5 pr. ` 460.50 161 50| Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 28.50 27 — 
7 „ 4 pre.w.a. „ w 571. : „ 1864 po 100zł. . . 194.56 193, a. w. w 50 1. . . . . 98.40 92.20 | Fożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 24.25 25 25 
Tow. kred. galio. ziema. 4 pr. W. 2. ~ „ 1864 po50 zł. 19455 1 - A 2 ślę: 3 pr. . 11450 116.10 | Pożyczka miasta Budy po 4 zł. a. w. 59 50 65 50 
1. emis. tienty Com. po 4% litr. amatz. |, == a F A n „ABT. emisys 1889 114.60 115 20 Paliiego po 40 al. m. k. J- e e o DAIRIS: 
Tow. kred. gal. zier. 4 pr. w. a. Listy zam. domen. państw. po 12% "lal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6. pr. --.-- —,— | Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.. 18.50 13—- 
ios w l'j lat  . zł Spr. ©... -. . „AM. «AGYGAA5T50] «no a WA L Fpr cs SAM p E po 5 zł. . 1275 1375 
ápr. w. a. los. w SZL : Austr. renta zł. wolna od podat. å pr. 117.05 217,85 non n on k w 26 L 6 pr. 101. 193.— Fundacya szpitala Areyk. Rudolfa 
Ala pr. w. a. los. 56 1. -I| Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 66.80 96.30] Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.25 9875] po 10 zł. a. w. . . . . . - - =— 1 
poźpr.wźll.wyl. 9825 58.75] Salma po 40 zł. m. k. . . . 10.50 7150 
3. Listy dłażne za 100 zł. i i e A T b, pr. w " St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 68.75 687 
Gal. zakt. kred. esi goi 2 2. Obligacye index. 5 pr. (za zł. m. k.) $3 latach zwrotne. . .. . . _ 99.80 100,— | Pożycz. m. Stanisławowa (po 20zł. a. w.) 49.— =. 
Ogkli wat aż ARENIE: Banku kraj. áfa pr. w. a. lon. w Ś1*1. 100. - 101. | Pożyczki Tryostu po 100 zè. m, k. . . 144 — 147. 
dek $ a y Bukowi 04.50 105.5: igi a 2 jewe n 0 ZA. 2. W. . d— 73 — 
w likw, 6 r. w.a. los. w 16 Iss "ATA DA | am ul ei | | W E | . AEON 
4. Obligi za 100 z2. Niżazej Austryi fe 109.75 11076} Gal. banku hip. 5 pr. w 40 i. wyl. _ 10050 191.50 f Fiedischgralze po 20 md. m. k.. .  —— —— 
tudemniz. gal. 5 pr, m. k. m m Vfedyeiezrodu sem e Banku aest. węg. Ś'ją pr. . 3 2989 100.30 fikcja TANI 
al funduszu Eon pr. w. a | 2650 97 20]] Fozi a ide wi. w at pa 9460 2560| Wag. Zakł, śred. xam. aks. w 381. 1. Waksie (za 3 minsiące”, 
Rokow. fund. propin. 5 pr. w. a. ¿J01 10 1% 4 Wel po pe E TEE EA a z 
Komunalne Banku kraj-6%, W. em. |:02 20 10% 90 zd o» a ari r oea 100.15 AES R 6 OO w BŁ i TO 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . Hub PeR | T w Tony E wz Prznktart 0, A p: on i E 
Pożyerżi ky. kę pr. w. 8. . . f 9980 1005 | poź gr. B= 48.50 f Bambas = 100 marak w Na EO 
> owo. « |2B 70 ye 4 |] Bank Angio aust. 300 ri. emit. za. ;K1.76 172.25] E PAIRE PAPA EE S 
RK 40, koronowej 96 — 36 7f] inst. kred. dla handiu po 160 si. 343— 344 | e Ghlizaoz Nau, GRAAL s jet. + + + e . . 12415 12485 
„ Losy miasta Krukowz . 3550 37 Niżno-austr. row. eslbiat. po 506 gł,  663-— tëe — $. Obgzsre z prawem pierwszeńsiwa (za 109 ak.) |Paryż za 190 fr. 49,35 49,426 
9  Biunisśawowa 48 — —|| ‘žal banku hip. po Ż6 zł. a z mam f i h Kura sicim 
l Gsl. banku é. kar. i prz. aż vol śdpr. =.= —.—ł Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w, —,== —- 
6. Momsży. | Ra| vakt. wrod. ziele. a %00 A. = z - "Tow. koi. žel. Preszów-Tarnów (w. 6x.) Dukat cesarski wer. r 5.88 — K91.— 
Dokas cesarski . ; 5 83 5 93 | ank dla srajów Koronvych a vò aè 252 © 2353 "4 a 306 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —— —— „n pełnej wagi . 5.83.-— 5.90 -— 
„apoleondoe 984199], Burzi anaiwo-węgierski a 600 I. 604 —1 08 Eolej północna po 109 zł. em. 1585640, 92.25 10025 |Korora . . . . mma m2 M 
Półimgeryał `. 1010 +: =f] koi Albrochi> 230 zł, w srebrze 25 Y6 — = > po 290 wł. „1867 p 9260 100.60]20-frankówka . . . * 992 993 — 
Rubel rosgjeki stehrmy . $0, 132 Austr. Tow. žegl, par. dun. po 500zł mk. 3:42 396 -—4 Kol. gal Kar. Lud. əmisya z *. 1881 Rosyjski późirapszysł > a majme m mm 
w papierowy 30.1 1 325:]] Bol Ceaarz Elibiaiy, po 066 sł mk. —— == po 800 zk śe pr. . . . . - - —— = — |Talar zwiszEowy . : „ re mm sma a „A 
„00 marek niewieekich 690 `i 6 ff Æ- Rzemów Tarn. w. ej s :09 zł, —— m—e=: detto {Saros w-Sokal; m em i Srebro. . . . . u e R Ef DYM 
na o] < EERROR QETE WEJ 
$ : P a ŁY Bł R "E e ! 7t = = 
u każdym razem o 10 rano w gmachu sądo- L. 1943 [7585 2—8] L 6871 [7602 2—3] 
icytacye. wym. "wą W dniach 18 stycznia 1894 i 16 lutego. C. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 
Cena wywołania pierwszej realności 1894 o godz. 10 rano odbędzie się w tut. do wiadomości, że w sprawie Wandy Bob- 
L. 5584 [7659 2—3] 500 zł. a wadyum 50 zł. w. a. zaś cena sądzie przymusowa sprzedaź r'alności pod czyńskiej przeciw Felicyi, Serafinie, Magda 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż wywołania połowy drugiej realności 1000 zł. lk. 360 w Łętowni położonej wedle whl. 246 lenie 3 im. Jaworskiej o zniesienie wspólnej 
celem zaspokojenia sumy 250 zł. z pn od- w. a. a wadyum 100 zł połowy posiadłości lwh. 394 i 638 tudzi ż własności dóbr Malawa i złożenie rachunków 


bedzie się na rzecz galic. Zakładu kredyto- | Kuratorem niewiadomych wierzycieli 8/96 części lwh. 391 ks gr. gm. Łętownia | z administracyi z pn. odbędzie się dnia 12 
wego ziemskiego w likwidacyi w tutejszym adw. dr. Brandt w Mielcu. ' objętyeh Wojciecha Miernika względnie tegoż | stycznia 1884 i dnia 15 lutego 1894 o godz, 
sądzie powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. į Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg masy spadkowej własnych, na rzecz e. k. 10 przed południem w biurze Nr. 25 egze- 
158 w Niedzieliskach dłużnika Michała Kani hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo: uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włościań- | kucyjna sprzedaż dóbr Malawa, objętych 


własnej, w dwóch terminach, mianowicie Żna w registraturze sądowej. skiego w likwidacyi we Lwowie pto 12 rat, whl 386 ks. gr. tutejszego sądu w obwodzie 
dnia 20 grudnia 1893 i 20 stycznia 1694 ; C. k. Sąd powiatowy. "po 20 zł. 89 ct. w. a. i reszty kapitału w !sənockim położonych, i to na piezwszym ter- 
każdym rzzem o godz. 10 przed południem. Mielec, d. 31 października 1898, kwocie 263 zł. 48 ct. w. a. z pn. minie wyżej lub za, a na drugim terminie 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków ; 3 Cens wywołania co do pierwszego | nawet niżej ceny wywołania, która wynosi 
lieytacyjnych przejrzeć można w registra- | L. 4536 [7604 2—8] ciała hipotecznego 158 zł. 50 et. eo doj 30000 zł. w. a. 
turze sądowej. | C. k. Sąd powiatowy w Dubieckn o- | drugiego 20 zł. co do trzeciego 40 zł, co | Wadyum wynosi 3000 zł. wa. 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony tut. | głasza, że w tymże odbędzie się dnia 19, do 4 25 zł. i Bliższe warunki przejrzeć można w 
e. k. notaryusz Jan Maczyszyn. | stycznia 1894 i dnia 22 lutego 1894 każdym | Wadyum co do pierwszego 15 zł. 35 į regisiraturze sądu. 
Cena wywołania 850 zł. o godz. razem 10 rano celem zniesienia współ- | ct., co do drugiego 2 zł, eo do trzeciego i Dla wierzycieli, którzyby na dobrach 
Wadyum wynosi 85 zł. własności realności pod ik. 92 w gminie ,4 zł, a co do ezwartego 2 zł. 50 ct. Malawa po dniu 8 listopada 1898 prawa 
Radłów, 22 listopada 1893. Bachórzee położonej, wyk. hip. 1. 79 tej gm.: Resztę wsrunków przejrzeć można w j zastawu uzyskali, lub tych biórynit uchwała 
ebjętej, na imię Jana Krupy, Józefa Krupy, registraturze tutejszej. | względera dozwolenia lieztacyi, lub inne w 
L. 9064 [7657 2—3]; Anny Becza i Maryanny Kwasiżur wpisanej ' Kuratoren: dla niewiadomych wierzy- i tej sprawie wydane z jakiegokolwiek powodu 
C k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje | egzekucyjna publiczna sprzedaż tej realności. | cieli ustanowiono p. adwokata dr. Wiktora | deręczone być nie mogły, ustanawia się na 
do wiadomości, że na zaspokojenie pretensji Cena wywołania 1212 zł. wa. ; Kntrzebę. ich koszt i niebezpieezeństo kuratorem ad. 
Mieczysława Szymberskiego w kwocie 310 Wadyum 121 zł. 20 et. wa. i C. k. Sąd powiatowy. actum p. adw. dr. Gawła w Sanoku. 
zł. w. a. z pn. odbędzie się licytaeyjna Resztę warunków sprzedaży można | Jordanów, dnia 28 września 1888. Sanok, dnia 9 listopada 1893. 
sprzedaż realności objętej wykazem 1. 158 przeglądnąć w registraturze. i 
tej gminy Michała Rada własnych w dniu Dubiecko, d. 8 października 18984 | 
i 


29 grudnia 1898 i w dniu 38 stycznia 1894 


54262 [7661 2—3] 


Obwieszezenie IV. lieytacyi. 


Celem wydzierżawienia stacyi mytniczychł w Kołomyjskim okręgu skarbowym roz- 


pisuje się niniej 
Dyrekeyi skarbu we Lwowie z dnia 26 września 1893 |. 
publiczną licytaeyę na następujące mytnicze stacys : 


Licytacya odbędzie się 


Ta 
= 
z 
Ej 
|) 
j gościńca Istacyi mytniczej 
1] podbeskidzki Borszczów 16 | 1601 
2 " Kołomyja 16] 53840 iwe k. powiatowej Dyrekcyi sk. 
- x w Kołomyi dnia 11 grudnia 1893 
pokueki Czerhanówka 8 882 |— od godziny 9 rano do IŻ w poł. 
7 Soroki 16 | 1726 y 
i 


Pisemne należycie opieczętowane w 1/6 część ceny wywołania „jako poręczne zao- 
patrzone oferty wnoszone być mają w każdym razie przed rozpoczęciem ustnej licytacji 
na ręce Naczelnika e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi. | 

Po ukończeniu ustnej licytacyi nastąpi otwarcie wniesionych pisemnych ofert. 

Szczegółowe warunki licytacyjne mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w 
e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu, jakoteż w podwładnych e. k. Nadzorach straży 
skarbowej. 

C. k. powiatowa Dyrekcys skarbu. 

W Kołomyi, dnia 29 listopada 1893. 


K. 54261 (7662 2—8] 
Obwieszczenie licytacyi A 

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od rzezi bydła i wy- 
rębu mięsa, tudzież od wyszynku wina moszczu winnego i owocowego w okręgach niżej 
poszczególnionych na bezwarunkowy przeciąg czasu od 1 stycznia 1894 do 31 grudnia 
1896 lub n: rok 1894 z prawem milczącago odnowienia kontraktu dzierżawy na drugi 
ewentualnie na trzeci rok tj. na luta 1895 i 1896 odbędzie się w e. k. powiatowej Dy- 


rekcyi skarbu w Kołomyi dnia 12 gradnia 1893 publiczna licytacya. 
a a an 


Okręg dzierżawny Licytacya odbędzie się 


Przedmiot 


Obertyn dnia 12 grudnia 1893 od 8 rano 


z 24 miejscowościami] mięso [III klasa} 3500 do 12 w południe w e. k. powia- 
; towej Dyrekcyi skarbu w Koło- 
Kossów Pistyń myi. | 
4 19 miejscowościamij wino [taryfa C 518 |90 


Oferty pisemne zaopatrzone w 10 pre. wadyum wniesione być mają najdalej do 2 
godziny po południu dnia 11 grudnia 1893 na ręce Naczelnika e. k. powiatowej Dyre- 
kcyi skarbu w Kołomyi. R "m E i 

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych należących mogą być przejrzane w e k. powiatowej Dyrekcyi skarbn w 
Kołomyi i we wszystkich tej Dyrekcyi przyległych e. k, Nadzorach straży skarbowej. i 

Zauważa się, że dzierżawca podatku konsumeyjnego od wina moszczu winnego i 
owocowego jest obowiązany pobierać razem z podatkiem konsumcyjnym także 30 pre. 
dodatek krajowy do podatku konsumeyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego, 
jak długo ten podatek krajowy istnieć będzie i za prawa poboru tego dodatku krajowego 
uiszczać 30 pre. czynszu dzierżawnego, który za prawo poboru samego podatku konsum- 
cyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego umówiony został, dalej że zmiana tego 
dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku konsameyjnego. 

C. k powiatowa Dyrekcya skarbu. 
W Kołomyi, dnia 80 listopada 1893. 


L 14499 i [7607 3—3] 
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 112 zł. w. a. z pn. odbę-; 
dzie się w sądzie tut. przymusowa sprzedaź | 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzy- 
telności na hipotekę służącej całej realności 
objętej, wyk. hip. l. 355 i 2/10 czyli ajj 
części realności objętej, wyk. hip l. 341 ks. 
gr. gm. kat. Nshujowice Majera Kleinberga 
syna Josla własnej, na rzecz Leiby Fried- 
mana w dniach 9 stycznia 1894 i 12 lutego l 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
południem. ć j strony interesowane. tu 
Realności te sprzedane zostaną w pierw- | którzyby dopiero po dniu 14 września 1893 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- | jako dniu wystawienia ekstraktu tabularnego 
wołania co do całej 550 zł. zaś co do 1/5 į hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała 
części 278 zł. 20 ct. w. a, w drugim ter- | niniejsza, lub późniejsze, w tej sprawie za- 
minie i niżej tych cen z zastrzeżeniem prze- | paść mające z jasiegokolwiek powodu nie 
pisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74. Dz. up. mogły być doręczone do rąk ustanowionego 
Zakład wynosi 10°% ceny wywołania. | niniejszem kuratora w osobie p. adwokata 
Kuratorem niezanych wierzycieli mia | dr. Schatzla ze gubstytucyą p adwokata dr. 
nowano adwokata dr. Wohllernera w Dro- Czajkowskiego jakoteż za pomocą niniej 
hobyczu. i l ,. {szego edyktu. 
Resztę warunków licytacyjnych. wyciąg Brzeżany, 11 listopada 1893. 
tabularny i akt R ACE można w s sł 
istraturze przejrzeć. | 
regis ofk Sąd powiatowy. | L. 6011 [7614 3—3] 
Drobobyez, 11 sierpnia 1698. I W celu zaspokojenia pretensyi Zakładu 
R | kredytowego włościańskiego w likwidacji w 
L. 6709 [7572 3—3]; kwocie 183 zł. 50 et. z pn. cabędzie się 
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach | w sądzie tutejszym dnia 4 stycznia 1894 i 
podaje do wiadomości, że w celu zaspoko- | 5 lutego 1894 zawsze o godzinie 10 rašo, 
jenia pretensyi hipotekowanej wedle wykazu | przymusowy publiczny przetarg realności w 
hipotecznego dla większych posiadłości l. | Białymke mieniu poł.żenej, według whl. 123 
602 karty C. poz 28 pretensji S:lamona | księgi gruntowej gminy katastralnej Biały- 
Katza w kwocie 50 zł. z pn. odbędzie się | kamień część I. 
w zabudowaniu tegoż sądu w sali Nr. 12 w | własnej. l 
dniach 17 stycznia i 16 lutego 1894 każdym , Poręczne 10 pre. ceny wywołania wy- 
razem o godzinie 10 przed południem pu- | nosi kwotę 14 zł 50 ct. a 
bliezna przymusowa sprzedaż dóbr folwark Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
Kutee w powiecie Przemślańskim położonych hipoteczny przejrzeć można w tusądowem 
wedle wykazu hipotecznego l 602 karty B. | archiwum. 
poz. 5 własność Józefa Mikulskiego i Julii 
Mikulskiej po połowie stanowiącej. Ea. 
Cena wywołania wynosi 5715 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 


Przy drugim terminie zostaną te dobra 
także niżej ceny wywołania sprzedane. 

Wadyum ustanowione na kwotę 571 zł. 

Nabywca obwiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłaty wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypawie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki z potrąceniem z ceny ku- 
pna o ileby z takowej wedle porządku tabu- 
larnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków lieytacyjnych welno 
przejrzeć w sądzie tutejszym, 


dłużnika Karola Fedorskiego 


U. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, 30 września 1893. 


R 


Głazoia Lwowska ur. 278 x dnia 6 grudnia 1893. 


ejszem odnośnie do zapodanych w obwieszczeniu Wysokiej e. k. krajowej 
81351/98 warunków czwartą 


dzież tych wierzycieli, | 


? 


L. 9074 

C. k. Sąd powiatowy w 
podaje do publicznej wiadomości 
spokojenie sumy 100 zł. 


[7606 3—83] ; dacyi we Lwowie celem zaspokojenia 4 za- 

Drohobyczu |ległych rat po 7 zł 50 ct. z pr. na pierw- 

, że na za- } szym terminie za cenę szacunkową 550 zł. 

okoji ) w. a. z pn. odbę- |w. a. lub wyżej tejże, zaś na drugim ter- 

dzie się w sądzie tui. przymusowa sprzedaż | minie także poniżej takowej. 

przez publiczną lieytacyę praw posiadania Wadyum wynosi 55 zł. 

dłużnika Eliasza Oberlandera do połowy Resztę warunków przejrzeć można w 

realności pod lk. 169 Zawiezna w Drohoby- | registraturze tutejszej. 

ezu położonej, składającej się z pare. bud. C. k. Sąd powiatowy. 

pod lk. 1984, 1935 i pare. gr. podlk. 205/3 Przeworsk, 21 października 1898. 

z domu mieszkalnego blachą krytego o 

trzech pokcjach, 2 kuchniach, sklepie i sie- | L. 4970 [7627 1—3] 

niach, z oficyny drewnianej, komórkami i W celu zaspokojenia pretensyi Zakładu 

stajnią pod jednym dachem gontowym, z | kredytowego włościańskiego w likwidacyi do 

budynku nowego (zrębu) gątami krytego bez | 14 rat pozyczkowych po 12 zł. 38 ct. i re- 

podłogi, z domu mieszkalnego drewnianego | szty kapitału 150 zł 64 ct. z pn. odbędzie 

pod gątem z trzech komórek pod jednym | się w sądzie tulejszym dnia 4 stycznia 1894 
i 5 lutego 1894 zawsze o godzinie 10, rano 


dachem i z stajenki z drzewa, opisanych i; 

nie 1881 |. 19813, które to posadas |Kzzymusowy publiczny ilag wć bo dł 
| l. j ; anorcach położonej według wyk. hip. 8. 

żę mieszkania wynajmie, Gone waka po Bzdak gminy katastrala] Zahore dtu- 

8, CZ) -į Znika Michała Bakuna j. 

biera, podatek opłaca, ogród uprawia i plo- | Poręczne wynosi ime ceny wywo- 

ny dla siebie zbiera na rzecz Sary Becher | łania w kwocie 29 zł 90° ct. 

w dniach 9 styeznia 1894 i 12 lutegoj 1894 | Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 

kiin razem o godzinie 10 przed geie iipoteczay przejrzeć można w tusądowem 
niem. archiwum. 

Prawo to sprzedane zostanie w pierw- 
szym terminie za lub wyżej ceny wywołania 
886 zł. 25 ct. w. a. w drugim terminie i | 
niżej tejże ceny z zastrzeniem przepisów u- |L. 10164 
stawy z 10 cezerwea 1887 |, 74Dz. u. p. C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- 

Zakład wynosi 10°% ceny wywołania. | daje do publicznej wiadomości, że w tymże 

R A WE wierzycieli mia- | sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
0d aj adwokata dr. Rosenbuscha w GE maka x Huczku ez. I. i cz. IL 

yczu. ołożonej wedle wyk. hip. 114 gm. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg Ą i dłożnika Palae (Waska) Kuckty 
tabularny i akt OSIaCOWaLIA można w tus. | własnej, na zaspokojenia pretensyi c. k. 
registraturze przejrzeć. || juprzyw. gal Zakładu kredytowego włościań- 

k. Sąd powiatowy. skiego w lkwidacyi w kwocie 214 zł. w. a. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, 30 września 1898. 


[7655 1—3] 


Drohobycz, 27 maja 1898. 'z pn. dnia 20 grudnia 1898 i dnia 25 sty- 
: |cznia 1894 zawsze o godzinie 10 rano, a to 
L. 18298 [7605 3-3] na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 


C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 95 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służących ciał hipotecznych, a 
to wyk. hipot. 1. 162 i 1/6 niewydzielonej 
części ciała hipot. wyk. hip. 1. 168 ks. gr. 
gum. Schodnicy objętych, śp. Hrynia Żuraw- 
czaka a względnie tegoż spadkobierców wła- 
nych, na rzecz Wolfa Neusteina w dniach 
9 stycznia 1894 i 12 lutego 1894 każdym 
pac o godzinie 10 rano. 


ceny szacunkowej 971 zł. 
zaś i poniżej takowej. 
Wadyum wynosi 97 zł. 10 et. wa. 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabu'arny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabułarnego to jest po dniu 4 lipea 
1898 do tabuli weszli kuratorem pana dr. 
Tygermana i tychże wierzycieli o rozpisaniu 
niniejszej licytacyi i ustanowieniu dla nich 
kuratora niniejszem zawiadamia. 

Dobromil, 18 października 1893. 


w. a., na drugim 


Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 107 zł. i 120 zł. 91 ct. w. a. w 
drugim terminie i niżej tejże ceny zzastrze - 
żeniem przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 
1. 74 Dz. u. p 

Zakład wynosi 10°% e ny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano udw. dr. Tiegermana w Drohobyczu. 

Resztę warunków licptacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć, 

©. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 18 sierpnia 1893, 


L. 25231 [7674 1—3] 

W celu wydzierżawienia dochodu z 
prawa poboru z 4 zapór mytniczych w je- 
duym roku 1804 lub ewentualnie w 3 latach 
1894, 1595 i 1896 na drodze gminnej Doli- 
na, Wyszków administrowanej przaz Władze 
polityczne, odbędzie się na dniu 14 grudnia 


Konkursa. 

[7600 3—3] 
„Przy Sądzie powiatowym w Wiśniezu 
opróżnioną została posada woźnego z roczną 
płacą 250 zł., dodatkiem aktywalnym 25 pre. 
płacy, umundurowaniem i prawem postąpie- 
nia na wyższą płacę. 

Podania o tę lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić sie mogącą dla wy- 
służonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
wożnego wnosić należy do 6 stycznia 1894 
do Prezydyum sądu krajowego w Krakowie. 

_ Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 29 listopada 1893. 


L. 8130 


b. r. w biórze e. k. Starostwa w Stryju pu L. 7331 [7563 3—3] 
bliczna lieytacya przez składanie ofert Concurs. 
pisemnych. Beim Magistrate der Stadt Biala 


Wywołalną cenę fiskalną roczną wszyst- 
kich 4 zapór stanowi czynsz dziarżawny 
roczny z ostatnich 3 lat w kwocie 6268 zł. 

Blższe warunki tej dzierżawy, według 
i których dzierżawa może obejmować jedną, 
| dwie, trzy lab wszystkie eztery zapory, przej- 
iD można w biórze pomienionego ¢ k. Sta- 
| rostwa w godzinach urzędowych, gdzie także 

wniesione być maja oferty na blankietach 
urzędowych marką ua 50 ct. ostemplowane 
podające roczny czynsz dzierżawny nie tylko 
cyframi, lecz i literami wyrażony, zaopatrzo- 
ne w 10 pre. wedyuin z ceny wywołania w 
gotówce iub papierach wartościowych nale- 
życie opieczętowane do godziny 13 w połu- 
dnie w dniu lieytacyi. 

Oferenci mają w ofertach wyrazić ro-, 
czny czynsz w razie zaoferowania tylko na 
rok jeden lub roczny czynsz w razie zaufes- ` 
rowania na 3 lata. 

j Oferty nie spurządzone na blankietach 
przepisanych lub nie podane w oznaczonym 
c. k. Starostwie przed terminem, mie będą 
uwzględnione. i 

O. k. Starostwo. 


(Galizien) gelangt die Stelle eines Con- 
ceptsbeamnten zur Besetzung. 

Mit dieser Stelle ist ein Jahres- 
gehalt von 809 A. 6. W., eine Perso- 
nal ulage von 200 fi. 6, W, der An- 
spruch auf fünf zehnprocentige Quin- 
quenalzulagen usd  Pensionsfahigkeit 
nach dem fürhierstädtische Beamte gel- 
tenden Pensionsnormale verbunden. 

Die Anstellung erfolgt zanăchst 
auf ein Jahr provisorisch und hierauf 
bei zufriedenstellender Dienstleistung 
definitiv. 

Bewerber um diesen Posten müs- 
sen der deutschen und polnischen Spra- 
che mächtig sein und mindestens eine 
Mittelschule absolvirt haben. 

Absolvirte Juristen, welche sich 
mit Zeugntssen über die abgelegten 
drei Staatsprifungen ausweisen können, 
AP erhalten den Vorzug. 

Stryj. dnia 2 grudnia 1898. i Die mit TRN über Schul- 
L. 8323 [7629 1—3] , bildung und bisherige Verwendung 

C k. Sąd powiatowy w Przeworska | versehenen gestempelten Gesuche sind 
ogłasza, iż w dniach 22 grudnia 1893 i 23 ibis längstens 20 Dezember 1. J. hier- 
stycznia 1694 każdym razem o gołzinie 10 


A age : amis zu überreichen. 
przed południem odbędzie się w gmachu: Magistrat. 


sądowym przymusowa sprzedaż realności pod ; > 
lk. 48 w Żaklinie położonej wedle wyk. hip.. Biala, am 26 November 1893. 
l. 90 Bartłomieja Sowy własnej, na rzecz. Der Bürgermeister. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w likwi- 


L. 15446 [7618 3—3] 

Celem obsadzenia jednej ewentualnie 
kilku posad e. k. leśniczych w obrębie e. k. 
gal. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych z 
roczną płacą 400 zł. wraz z 25 pre. dodat- 
kiem aktywalnym, tudzież systemizowanym 
poborem drzewa deputatowego i ewentual- 
nie wolnem pomieszkaniem rozpisuje się 
konkurs. 

Władza udzielająca posadę zastrzega 
sobie jednakże prawo przyjętego leśniczego 
w razie uznania go niezdolnym dla tej po- 
sady lub gdyby pod innym względem wy 
mogom nie odpowiadał‘ po upływie pierw- 
szego roku, który ma być rokiem próbnym, 
w krótkiej drodze ze służby wydalić, w któ 
rym to wypadku traci wydalony wszelkie” z 
mianowania wypływające prawa. 

W razie stałego przyjęcia wliczonym 
będzie czas próbny w czas służby. 

Podania własnoręcznie pisane i zawie- 
rające dowody eo do wieku, stanu, dotych- 
czasowego zatrudnienia, znajomości języka 
polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie 
tudzież co do złożonego z dobrym postępem 
egzaminu rządowego dla pomocników w 
służbie leśniczej ochronnej i technicznej, 
wnieść należy w drodze przepisanej do dnia 
27 grudnia 1898 do Prezydyum e. k. gal. 
Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych we 
Lwowie. 

Kompetenci należący do kategoryi u- 
prawnionych wedle ustawy z dnia 19 kwie- 
tnia 1872 (Dz. p. p. Nr. 60 ex 1872) pod- 
oficerów, mają swe zaopatrzone certyfikata- 
mi podania w razie pełnienia czynnej służby, 
wnieść za pośrednictwem c. k. Władzy woj- 
skowej (wojskowej komendy lub zakładu) 
nie należący zaś do związku wojskowego 
uprawnieni podoficerowie za pośrednictwem 
cdnośnego e. k. starostwa. 

Lwów, 25 listopada 1898. 

C. k. Radca leśnietwa. 


L. 1244 [7596 3—3] 

W dziale służby technicznej tu- 
tejszego Magistratu obsadzoną zostanie 
posada asystenta z płacą roczną 000 
zł. kwaterowem 240 zł. i prawem do 
dwóch dodatków pięcioletnich po 50 
zł, rocznie. 

Od kandydatów na powyższą posa- 
dę wymaga się ukończonych studyów 
technicznych, bądź na instytutach po- 
litechnicznych w państwie, bądź za 
granicą na równorzędnych instytutach 
publicznych i odbytego z dobrym po- 
stępem egzaminu państwowego w pań- 
stwie względnie za granicą przepisane- 
go, nadto dowodu, iż ukończyli dział 
budownictwa lądowego na politechnice. 

Starający się o powyższą posadę 
winni wnieść udokumentowane i nale- 
życie ostemplowane podania do Prezy- 
dyum Magistrata w terminie po dzień 
15 grudnia 1898. 

Z Prezydyum Magistratu kr. stoł. miasta. 

Lwów, dn'a 28 listopada 1898. 


Z1. 82160 [7634 2—3] 

Aus der Hersch-Barrach'schen Stiftung 
gind vom Studienjahre 1893/4 an zwei Sti- 
pendien jahrlich je 158 fi an arme studie- 
rende [sraeliten zu verleihen. 

Unter den Bewerbern haben jene, wel- 
che mit dem Stifter verwandt oder aus Ga- 
lizien gebiirtig sind, den Vorzug. 

Die Bewerber um diese Stipendien ha- 
ben nebst dem Geburtsscheine, dem Diirftig- 
keitszeugnissa und dem Heimatsscheine auch 
die Studienzeugnisse der beiden letzten Se- 
mester beizubringen, und wenn sie die Be- 
theilung aus dem Titt! der Verwandtschaft 
mit dem Stifter ansprechen, dieselbe in auf- 
steigender Linie bis zu dem Stifter Hersch- 
Barrach, beziehungsweise dem Vater dessel- 
ben, Chaim Barrach mittels eines mit dem 
Original Geburtsscheine belegten Stammbau- 
mes nachzuweisen. 

Die sonach belegten Gesuche, welehe 
nur dann der gesetzlichen Stempelpflicht 
nicht unterliegen, wenn sie mit einem le- 
galen Armuthszeugnisse belegt sind, sind 
bis spätestens 29 December 1893 bei der 
k. k. niederösterreichischen Statthalterei zu 
überreichen. 

Wien, am 23 November 1898. 

Von der k. k. n. 6. Stattbalterei 


L. 93435 [7668 1—38] 

W celu nadania jednego stypendyum 
opróżnionego z fundacyi im. Piotra Więeła- 
wskiego w kwocie rocznych 150 zł. a. w. 
przeznaczonego dla uczniów szkoły techniez- 
nej rozpisuje się niniejszem konkurs do 10 
grednia 1893. 

O to stypendyum ubiegać się mogą 
tylko uczniowie narodowości polskiej, rzym. 
kat. religii urodzeni w Galicji. 

- odania zaopatrzone metryką urodze- 
nia, świadectwami szkolnymi i legalnem 
świadectwem ubóstwa, stylizowane do kura- 
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toryi fundacyi, wnieść należy przed upływem wyznacza się termin na dzień 12 grudnia , J.. 9041 


terminu konkursowego za pośrednictwem Re- ; 1898 godz. 10 przed południem. k. Sąd c owym Są 
Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź | uwiadamia niewiadomego z życia i miejsea 


ktoratu szkoły politechnicznej, do e. k. 
Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 25 listopada 1898. 


L. 6308 [7669] 

Na mocy uchwały Rady miejskiej 
z dnia 30 listopada 1898 rozpisuje się 
niniejszem konkurs na posadę inspekto- 
ra policyi miejskiej przy Magistracie w 
Brzeżanach z płacą roczną 700 zł. a 
w., z dwoma dodatkami służbowymi 
po 100 zł., z których pierwszy nadany 
zostanie po 15 letniej, a drugi po 20 
letniej nienagannej służbie, tudzież z 15 
pre. dodatkiem aktywalnym od powyż- 
szych poborów. 

Posada ta nadaje się na rok jeden 
prowizorycznie, poczem nastąpi stabili- 
zacya. 

Kandydat winien wykazać się, 
że nie przekroczył 40 lat wieku, a za- 
tem winien do podania przyłączyć me- 
trykę urodzenia, świadectwo moralnoś- 
ci i zdrowia. dowód czem się zajmował 
i zajmuje, świadectwo z odbytych nauk 
i musi posiadać odpowiednie uzdolnie- 
nie wedle postanowień ustawy krajo- 
wej z dnia 18 marca 1889 Nr. 24, 
Dz. u. kr, tudzież rozporządzenia wys. 
Wydziału krajowego z dnia 29 maja 
1891 Nr. 67 dz. u. kr. i z dnia 28 
lutego 1893 1. 24 dz. u. kr. 

Podanie odnośne wniesione być 
winno do Magistratu miasta Brzeżan 
najdalej do 31 grudnia 1893 r. 

Z Magistratu, 
Brzeżany, dnia 1 grudnia 1898, 
Burmistrz: Górtler. 


Kuratele. 


L. 14349 [7612 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Kosowie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że Jewdo- 
cha Palijczuk Micyn z Jasienowa górnego 
uznaną została przez e. k. Sąd obwodowy 
w Kołomyi uchwałą z dnia 22 września 1891 
L 113846 za marnotrawczynię a kuratorem 
dla niej Michał Hasiuk z Jasienowa górne- 
go ustanowiony został. 

Kosów, 10 października 1891. 


L. 8491 [7603 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Bohorodcza- 
naeh zawiadamia, że Dmyter Prokopów z 
Ho:ocholiny, uznany został marnotrawcą a 
kuratorem dls niego ustanowiony Stefan Ja- 
kóbów z Horocholiny. 
Bohorodczany, 6 października 1898. 


Upadłości. 
L. 16814 [7645] 


C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła- 
sza, iż na podstawie wyboru dnia 19 paź- 
dziernika 1898 dokonanego zarządcą masy 
rozbiorowej Mojżesza Kofflera i Samuela 
Nuszienbauma mianowano dr. Maksymiliana 
Trachtenberga a tegoż zastępcą Zusia Hoff 
mana obydwóch w Kołomyi zamieszkałych. 

Kołomyja, 28 października 1898. 


L. 17289 [7646] 

C. k. Sąd cbwodowy w Kołomyi po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w miej- 
see tymczasowego zarządcy adw. Władysła- 
wa Kaweckiego zamianował adw. dr. Maksy- 
miliana 'Trachtenberga w Kołomyi stałym 
zarządcą, 8 Isaka Friedfertig zastępcą za- 
rządcy masy rozbiorowej Asriela Hellera 
nieprotokołowanego kupca towarów bławat- 
nych w Kołomyi. 

Kołomyja, 4 listopada 1898. 


L. 58887 [7670 1—3] 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 Dz. p. p., po- 
łożony majątek Feigi Róży Jasser nieproto- 
kołowanej kupcowej handlu towarami ko- 
rzennymi we Lwowie. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu ek. Sekretarzowi Rady dr. Misińskie- 
| mu jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
p. adw. Kostrakiewicza, wzywając zarazem 


' wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumen- 


tów, służących do wykazania ich pre- 
tensyi, poczynili swe wnioski co do za- 


„twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 


zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 


wydziału wierzycieli, w którym to eelu' 


pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 


[7425 8—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 


pobytu Mikołaja Jarosza, że na prośbę Cha- 
ny Kógel z Nowego Sącza przeciw niemu 


wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry- | o wykreślenie prenotacyi prawa zastawu dla 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- | sum 200 zł. i 100 złr. mk. z karty O poz. 
ków prawnych przed upływem 31 grudnia 10 i 11 połowy ciała hipotecznego lwh. 


1893 i podać ją na terminie na dzień 15 
stycznia 1894 godzinę 10 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i oznacze - 


nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet | skiego. 


o nią spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swymi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 
ków wydziału wierzycieli — inne osoby, po- 
siadające ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usia ' wane przyprowadzenie do skut- 
ku ugody w myśl $ 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej*. 

Z e. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 30 listopada 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 5551 [7617 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Wojniłowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego Henryka Beckera z Tomaszowiec, 
że Filipina Becker z Tomaszowiec wniosła 
przeciw niemu pod dniem 9 października 
1898 1. 5551 pozew o zapłacenie kwoty 
1100 zł. i że sąd dla niego Jerzego Portha 
w Tomaszowcach zamieszkałego kuratorem 
ad actum ustanowił, wyznaczając zarazem 
termin do rozprawy ua 8 listopada 1893 o 
godzinie 9 rano, 

Wzywa się zatem Henryka Beckera, 
ażeby w powyższym terminie albo sam w 
sądzie stanął, albo potrzebne środki do o- 
brony kuratorowi dostarczył, inaczej bowiem 
rozprawa z tym ostatnim przeprowadzoną 
zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Wojniłów, 9 października 1893 


L. 3592 [7556 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 
ustanawia w sprawie spadkowej i tabular- 
nej po Ś p. Józefie Winiarzu dla nieznane- 
go z życia i miejsca pobytu Ludwika Zor- 
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460 ks gruntowej gminy kat. Nowy Sącz 
ustanowiono dla tegoż kuratora adw. dr. Lu- 
krzyskiego z substytucyą adw. dr. Chlebow- 


Rzeczą jest kuranda dostarczyć kura- 
torowi potrzebnych środków obrony swych 
praw ewentualnie wskazać sądowi innego 
swego zasiępcę. 

Nowy Sącz, 4 listopada 1898. 


L. 36106 [7537 3—8] 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomych z życia i miejsca po- 
bytu Maryannę Krzyżanowską, dr. Wawrzyń- 
ca Soświńskiego, Józefa Manlicę , Teodora 
Szczepanka , Anielę Szczepankównę , wzglę- 
dnie w razie ich śmierci nieznanych ich 
spadkobierców, tudzież byłych wierzycieli 
hipotecznych i byłych właścicieli realności 
pod lk. 157 dz. V/3 gm. III w Krakowie 
położonej, iż Gwarectwo jaworznickie wyto- 
czyło im pozew pod dniem 21 pażdziernika 
1898 1 36106 o wykreślenia z karty C. re- 
alności pod lk. 157 dz. V w Krakowie poło- 
żonej, lwh 1080 objętej, Gwarectwa jawo- 
rzniekiego w Jaworzniu własnej prawa za- 
stawu dla sumy 1113 złp. z pn. z większej 
4500 złp z pn. w poz. 1 on. zaintabulowa- 
nej i że w celu zastąpienia ich w tymże 
sporze ustanowiono dia nich kuratora ad ac- 
tam w osobie adwokata dr. Emila Schwarza 
z substytucyą adwokata dr. Adama Bobi- 
lewicza. 

Wniesiony pozew 
rozprawy sumarycznej. 

Zarazem wzywa się pozwanych , aby 
ustanowicnemu dla nich kuratorowi środków 
do obrony dostarczyli, lub aby sobie pełno- 
mocnika ustanowili i o tem sądowi tutejsze- 
mu donieśli. 

C. k. Sąd krajowy. 
Kraków, 27 pazdziernika 1893. 


L. 10438 [7482 3—8] 

C. k Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Izraela Gittlera, że przeciw niemu wniósł 
Teodor Feliks pod dniem 16 listopada 1893 
1. 10438 prośbę o nakaz zapłaty o kwotę 
109 zł. 35 et. w. a. i że dla niego ustano- 


zadekretowano do 


mana, kuratora w osobie adw. Turzańskiego | wiony został kuratorem p. adw. dr. Uiberall 
i wzywa Ludwika Zurmana by ustanowione- | W Rzeszowie z substytucyą adw. dr. Bin- 
mu kuratorowi potrzebnych informacyi u: | dera w Rzeszowie. 


dzielił, 
Lubaczów, 20 września 1898. 
L. 5432 [7660 2—3] 


C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewisdomego 
Wojciecha Grabowskiego, ża przeciw niemu 
wniósł Jakób Kuczała pozew de praes. 22 
września l. 5482 o sumę 2 zł. 92 et. w. a. 
i że na takowy termin do rozprawy na 
dzień 20 grudnia 1893 o godz. 10 rsno w 
tutejszym sądzie wyznacz”no i że dla Woj- 
ciecha Grabowskiego kuratorem Antoni Ma- 
kowski ustanowiony został. 

Wzywa się przeto Wojciecha Grabow- 
skiego, aby się z ustanowionym kuratorem 
porozumiał i jemu dowodów obrony dostar- 
czył lub też innego pełnomocnika tut. sądo- 
wi przedstawił. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Żmigród, 4 listopada 1898. 


L. 12244 [7623 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomych z pobytu Maryannę z Albińskich 
Stelmachową , Michała Albińskiego i Wi- 
ktoryę Albińską , że Franciszek i Ksawera 
małżonkowie Olszowy wytoczyli 18 września 
1893 1. 12244 przeciw nim pozew o uzna: 
nie za właścicieli całej realności lwh. 555 
gminy Bochnia, że na takowy termin do o- 
brony w myśl postępowania ustnego na 19 
grudnia 1893 o g. 9 rano wyznaczono i dla 
nich kuratozem adw. dr. Wcisłę z Bochni 
ustanowiono. 

Wzywa się ich tedy, by się albo do 
rozprawy stawili lub zastępeę ustanowili, 
gdyż inaczej spór z kuratorem przeprowa- 
dzonym będzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bochnia, 19 września 1893. 


L. 6864 [7632 2—3] 
C k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
wiadamia niewadomego z miejsca pobytu 
Józefa Paszka, że Mechel Leib Last ze Strzy- 
Żowa wniósł przeciw niemu pozew drobiaz- 
gowy 20 listopada 1893 1. 6864 o zapłace- 
nie kwoty 11 zł. i 1 zł. 50 ct. w. a. z pn. 
wskutek czego do rozprawy drobiazgowej 
wyznaczono termin na dzień 20 grudnia 
1893 o godzinie 8 zrana i dla tegoż pozwa- 
nego ustanowiono kuratorem ad actum Mi- 
chała Paszka, syn Marcina z Godowy. 
Strzyżów, 21 listopada 1893. 


Wzywamy zatem Izraela Gittlera, by 
powyżej ustanowionemu kuratorowi środków 
obrony dostarczył lub innego zastępcę sobia 
ustanowił i tegoż sądowi wskazał, inaczej 
bowiem następstwa zaniedbania sam pono- 


sić będzie. 
Rzeszów, 19 listopada 1893. 
L. 18542 [7507 3—8] 


C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu n- 
wiadamia z Życia i miejsca pobytu niezna- 
nego Peisacha Straszno, że Golda Friedman 
przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy we- 
kslowej 300 zł. prośbę wniosła, któremu żą- 
daniu uchwałą z dnia 21 listopada 1893 1. 
18542 zadość uczyniono. 

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane- 
go kuratora w osobie adwokata dr. Goldfar- 
ba z zastępstwem adwokata dr, Glanza i po- 
leca pozwanemu, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumiał, lub innego peł- 
nomocnika sądowi wczas przedstawił, ina- 
czej skutki zaniedbania sam sobie przypi- 
sać będzie musiał. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Przemyśl, dnia 21 listopada 1893. 


21107 [7583 3—8] 

C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. w 
Tarnowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu Meilecha Wlnzelberga z Czcho- 
wa, iż w sporze drobiazgowym Lei Frankel 
przeciw niemu o 12 zł, ustanowiono dla 
niego kuratora w osobie adwokata dr. 
Apfelbauma z Tarnowa, i że termin do roz- 
prawy wyznaczono na dzień 14 grudnia 
1893 o godzinie 9 rano w tutejszej sali 
TOZpraw. 

C. k. Sąd powiat. miej. del. 
Tarnów, dnia 20 października 1698. 
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L. 22212 [7484 3—8] 

C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. w 
Kołomyi ustanawia dla niewiadomych z miej- 
sca pobytu Edwarda Biŭller i Emilii Brüller, 
pozwanych przez Peretza Blechera o 24 zł. 
kuratorem adwokata dr. Allerhanda z Koło- 
myi i wzywa ich, by ustanowionemu kura- 
torowi udzielili potrzebne informacye, lub 
w miejsce tegoż innego pełnomocnika usta- 
nowili, gdyż inaczej skutki zaniedbania tego 
sami sobie przypiszą. 

C. k. Sąd powiat. miej. del. 
Kołomyja, 24 października 1893. 


-— 


gd 


Wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie į dzinę 9 przed południem. 


Sprawozdań e. k. Starostw, przedłożonych od 26 listopada do 8 grudnia 1898. 


Epizoocya | Powiat] Miejscowość ] 
óbrka 


ryszkowce, 


Borszczów | 


Tłumacz 
Kolbuszowa 


Horodenka 


Biała ipnik. 
Borszczów 


Limanowa 


Zaraza pyskowaj Nowy Sącz 


i raeicowa 


Nowytarg 


Żywiec 


Kłubowce, Ottynia (ob. dw ,) Tyśsmienica. 
rzusowa ścieżka ad Krządka. 


Kudryńce. 
Dąbrowa Radgoszcz. 
Nosaciżna Jaworów Ludwinów ad Czorczyk. 
u koni Lwów Lwów (miasto). 
Staremiasto| Topolnieca (ob. dw.) 
Tarnów Rzuchowa (Podlesie). 


ww 


Lwów Pustemyty 

Mielec Grzybów, Rydzów. 
Przemyśl Chodnowice. 

Sambor Chlewiska, Radłowice. 
Stanisławów) Kołodziejów. 
BOTSŁCZÓW anowce. 

Brzeżany Szybalin. 

Buezacz Leszczańce (obsz. dw.) 


Dżurków, Hanczarów, Isaków, Jasienów polny, Rasz- 


Róża ków Tyszkowce. 
wąglikowa Husiatyn Kluwińce. 

Kołomyja Rosochacz, Słobódka polna. 
Mielec Wojków. 
Rawa ruska] Lubycza Kniszie (Kołujce, Dęby). 
Skałat Rasztowce. 
Zaleszczykij Myszków, Uhryńkowce. Ek. 

, | Nisko Giwożdziec 

Parchy u koni | za jęszezyki| Lesieezniki (obsz. dw.) 


Kudryńce, Michałówka (ob. dw.,) Zawale. 

Pogorzany i ob. dw., Raciborzany i obw. dw. Szczy- 
rzyc (ob. dw.) Zalesie, 

Brzyna (Lasy brzyńskie), Czerniec, Dubne, Maszko- 
wice, 
Zabrzeż. 

Grywałd, Krośnica, Szczawnica, niżna, Szczawnica 
wyżna, Szlachtowa, Tylmanowa. 

Sucha (Rcle), Trzebinia, Zabłocie, Żywiec. 


Piwniczna, Przysietnica, Rogi, Zarzecze, 


Z e. k. Namiestnietwa. 


L. 5565 [7480 3—3] 

O. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiada- 
mia przebywającego w Ameryce i bliżej z 
miejsca pobytu niewiadome:o Leiba Wert- 
heimera z Koniecznej ad Gorlice, iż w spra- 
wie egzekucyjnej Wolfa Weriheimera prze- 
ciw niemu pto. 1000 zł, kuratorem dla 
niego ustanowiony został dr. Roman Adam- 
ski adwokat krajowy w Jaśle, rzeczą więc 
jego kuratorowi dostarczyć środków obrony, 
ewentualnie innego pełnomocnika Sądowi 


przedstawić. 
Jasło, 21 psździernika 1898. 
L. 9688 [7488 3—3] 


Niewiadomego z miejsca pobytu Ben- 
jamina Notowicza się zawiadamia, że e. k. 
Prokuratorya Skarbu imieniem Skarbu Pań- 
stwa wniosła do tutejszego Sądu sub praes. 
16 marca 1893 1 2360 przeciw spadkobier- 
com Szyji Notowicza prośbę egzekucyjną 
pto 5 zł. 50 ct. w. a. z pn. i że dla niego 
ustanowiono kuratorem ad actum adw. dr. 
Adolfa Bryka w Kolbuszowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kolbuszowa, dnia 17 listopada 1898. 


L. 23294 [7485 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy miejs. daleg w 
Kołomyi ustanawia dla niewiadomych z 
miejsca pobytu Edwarda Brüller i Emilii 
Brüller, pozwanych przez Peretza Blechera 
o 50 zł. kuratorem adw. dr. Allerhanda z 
Kołomyi i wzywa ich, by ustanowionemu 
kuratorowi udzielili potrzebne informacye, 
lub w miejsce tegoż innego pełnomocnika 
ustanowili, gdyż inaczej skutki zaniedbania 
tego sami sobie przypiszą. 

C. k. Sąd powiat miej. del. 
Kołomyja, 24 października 1893. 


L. 9477 [7514 2—3] 
Powołaną do spadku po Janie recte 
Jędrzeju Komarr” „um nieznaną z miejsca 
pobytu Zuzannę „ Komarniekich Warunko- 
wą wzywa, sby w przeciągu roku od dnia 
ogłoszenia tego edyktu w tutejszym sądzie 
wniosła oświadczenie przyjęcia spadku, gdyż 
w przeciwnym razie spadek byłby przepro: 
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
kuratorem dla niej ustanowionym Mikołajem 
Kozłowskim. 
O k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, Ż1 lutego 1891. 


L. 7275 [7518 2—3] 
Niewiadomego z miejsea pobytu Win- 
centego (Schamsze) Wechslera do niedawna 
w Mistku na Morawie zamieszkałego po- 
wiadamia się, że przeznaczoną dlań ts. re- 
zolacyę hipoteczną z 27 lutego 1892 1. 1087 
dotyczącą intabulacyi prawa własności 1/5 
części realności lwh. 69 gm. Kostrze obję- 
tej, jego własnej, na rzecz Kalmana Bergera 
doręczono kuratorowi ad actum Jakóbowi 
Messingerowi ze Skawiny. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Skawina, 4 listopada 1898, 


L. 18543 [7508 2—3] 

©. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- 
nego Peisacha Straszno, że Golda Friedman 
przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy weksło- 
wej 100 zł, prośbę wniosła, któremu żąda- 
niu uchwałą z dnia 21 listopada 1893 1. 
18545 zadość uczyniono. 

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane- 
go kuratora w osobie adw. *r. Goldfarba z 
zastępstwem adw. dr. Glanza i poleca po- 
zwanemu ażeby eo do swej obrony z kura- 
torem się porozumiał, lub innego pełnomoc- 
nika sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę- 
dzie musiał 

Przemyśl, 21 listopada 1898. 


L. 48833 [7522 2—3] 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie, ustanawia w sprawie wekslowej 
Leonarda Sitowskiego o 1000 zł. w. a. adw. 
dr. Kwiatkowskiego ze zastępstwem przez 
adw. dr. Sietniekiego kuratorem dla nie- 
znanego z miejsca pobytu pozwenego Józefa 
Rybakowskiego i zawiadamia go z weżwa« 
niem, aby temu kuratorowi potrzebną infor- 
macyę udzielił, do swej obrony służące kroki 
uczynił i o tem sądowi doniósł. 

Lwów, dnia 7 października 1898. 


L. 10932, [7512 2—5] 
Zawiadamia się z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomego Franciszka Skarbka, że 
celem doręczenia ma tusąd. uchwały z dnia 
14 lutego 1893 1. 2004, którą zezwolono na 
wpis prawa zastawu dla zaległości podetko- 
wych w kwocie 4 ł. 20 ct. z pn. na rzecz 
wys. skarbu w stanie biernym realności pod 
lk. 267 w Brzozowie whl. 635 i 636 ks. gr. 
gm. Brzozów objętych, ustanowiono dla niego 
kuratorem adw. dr. Festenburga z Brzozowa 
i temnż kuratorowi powołaną uchwałę do- 
ręczono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzozów, 15 września 1898, 


L. 4821 [7666] 

C. k. Sąd powiatowy w Krościenku nad 
Dvnaje'm zawiadamia z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomych Macieja i Maryannę mał. 
żonków Szczyptów iż w sprawach drobiaz- 
gowych sumarycznych Michała Baki z Ma- 
niów przeciwko nim o zapłacenie 37 zł. a 
w. i 80 zł a nadto przeciw samej Marysn- 
nia Szeżyptowej o 87 zł. ll ch a. w. ustamo- 
wiovo cla nich kuratora ad actum w oscbie 
Józefa Kalaty z Maniów i termin do rozpraw 
na dzień 22 grudnia 1593 o godzinie 9 ra- 
no WyZDacZzENo, 

Krościenko, 22 listopada 1898. 


L. 7451 [7667 1—3] 

Wskulek pozwu Markusa Singera prze- 
ciw Abrahamowi Marienstrausowi o wykre- 
ślerie prawa najmu de praes 30 grudnia 
1892 1. 8976 Dom. II. pag. 314 n. VI. on 
w stanie biernym realności lk. 3814 w Sta- 


: remmieście intabulowanego z pn. wyznacza 
l się do rozprawy dzień 19 grudnia 1898 go- 


Dia nieokeenego pozwanego Abraha- 
ma Marienstrausz, którego miejsce pobytu 
nie jest wiadome ustanawia się kuratora 
Jana Baranowskiego w Staremmieście któ- 
remu pozew doręcza się i wzywa się Abra- 
| hama Marienstrausa aby kuratorowi po- 
| trzebną ipformacyę udzielił lub innego za- 
stępcę ustanowił i oznajmił. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Staremiasto, 24 listopada 1893. 


L. 18556 [7649 1—3] 
| ©. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
¡wany w Sanoku zawiadamia niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Hermana Hesche- 


wi Krupie i Janowi Krupie pto 7 zł. 36 et. 
a. w., dla niewiadomego z pobytu Jana Kru- 
py kuratorem Adama Brniaka wójta z Ka- 
węczyna i jemu doręcza rezolucyę z dnia 28 
września 1898 1. 6926 dozwalającą egzek. 
publicznej sprzedaży 1/3 i 1/8 części realno- 
ści objętej lwh. 75 ks. gr. gm. Kawęczyn 
tudzież 1/6 i 1/6 części realności objętej lwh. 
80 ks. gr. gm kat. Kawęczyn do Jana Kru- 
jpy i Karola Krupy należących. 

| Dębica, dnia 10 listopada 1893. 


L. 21982 [7544 1—8] 

C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie- 
znanych z imienia i nazwiska, życia i miej- 
i sca pobytu, którzyby mieli prawo do kaucji 
jza wypuszczenie z aresztu Izraela Widdera 
i na realności nk. 36 i 37 w Tarnowie hipo- 


lesa że przeciw niemu wniósł dr. Józef Fla- | tekowanej, że przeciw nim i innym Majer 


| kowicz pozew pto 13 zł. 20 ct. a. w. z pn. 
ina który termin do rozprawy drobiszgowej 
na dzień 22 grudnia 1893 wyznaczono i 
dlań kuratora dr. Gawła adw. w Sanoku 


ustanowiono. 
Sanok, 3 października 1893. 
L 7075 [7631 1—8] 


C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Tomasza Brydę, że Mechel Leib Last ze 
Strzyżowa wniósł przeciw niemu i Wojcie- 
chowi Brydzie pozew drobiazgowy 29 listo- 
pada 1898 1. 7075 o zapłacenie kwoty 30 
zł. w. 8. z pn. wskutek czego do rozprawy 
drobiazgowej wyznaczono termin na 29 gru- 
dnia" 1898 o godzinie 8 zrana i dla tego 
pierwpozwanego ustanowiono kuratorem Se- 
bastyana Burka z Grodziska. 

Strzyżów, 50 listopada 1898. 


L. 9956 [7639 1—3] 

Für dis nachbenannten Kinder nach 
dem am 12 Juli 1825 in Littau verstorbe- 
nen Chirurgen Josef Hónig aus Wyszogród 
bei Warschau Russisch - Polen und dessen 
Gattin Sofie Hónig erliegen laut Einantwor- 
tungsurkunde vom 19 October 1863 ZL. 3842 
nachfolgende Uuranden-Massen im hierge- 
richtlichen Depositenamte : 

1) für Leopold Hónig, Magister der 
Chirurgie, welcher sich im August 1829 in 
Littau aufhielt in Wertpapieren uad Spar- 
kassaeinlsgen zusammen 404 f. 61 kr.; 

2) für August Hönig, welcher im 
Jahre 1860 Doktor der Medizin in War- 
schau war, zusammen 950 fi. 55 kr. und 

3) für Karoline verehelichte Lachov- 
sky, welche im Jahre 1825 an den Bür'ser- 
meister Lakovsky, oder Lachovsky, oder Lu- 
koysky in Lipsko Galizien verheirathet war, 
zusammen per 950 fl. 55 kr. 

Nachdem der Avfenthalt der Eigen- 
thiimer dieser Depositen unbekannt ist, wer- 
den dieselben beziehungsweisa deren Rechts- 
nacbfolger auf diesem Wege zur Beibrin- 
gung ibrer Legitimationen binnen der Frist 
von 1 Jahre, 6 Wochen und 3 Tagen vom 
unten angesetzten Tage an aufgefordert. 

Sollte sich während dieser Frist nie- 
mand melden, oder sollten die Ansprüche 
der sich meldenden Personen nicht genü- 
gend befunden werden, so werden die ob- 
erwahnien Depositen nach verstrichener 
Frist als heimfäāllig erklärt und für den 
Fiscus an die Staats- Casse übergeben 
werden. 


a mne 


K. k. Bezirksgericht. 
Littau am 12 November 1893. 
Der k. k. Bezirksrichter 
Gerlich 


L. 9255 [7585 1—3] 

©. k. Sąd' powiatowy ustanawia dla 
nieznanego z miejsca pobytu Jakóba Rożań: 
skiego w sporze drcbiazgowym przeciw nie- 
mu Kalmana Bleicha o zapłacenie kwoty 
40 zł. austr. kuratorem ad aetum Jana Pro- 
roczka z Nowosiółki, doręcza mu skargę |. 
10585/34 z terminem do rozprawy na 26 
stycznia 1894 godzinę ® rano i o tem Ja- 
kóba Rożańskiego niniejszym edyktem za- 
wiadamia. 

(. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 15 listopada 1893. 


L. 10337 [7554 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy ustanawia w spra- 
wie egzek. Juliana Bielsńskiego pko Karolo- 


leczą się przez użycie 
Rurok i proszku tak zwanych 


PP, Mikolascha, Ruckera i W 
Fi 


r R e e a e a. e PO REY Z 0 YA A O O 


Rappaport w dniu 8 listopada 1893 do 1. 
21982 wniósł tu pozew o wykreślenie z ce- 
ny kupna tejże realności prawa do żądania 
tej kaucyi z pn. który do postępowania pi- 
semnego zadekretowano z terminem 90 dnio- 
wym do wniesienia obrony i doręczono ru- 
brykę takowego, ustanowionemu dla nich 
kuratorowi adw. tut. dr. Stojałowskiemu z 
zastępstwem tut. adw. dr. Mikucińskiego. 
Tarnów, 16 listopada 1898. 


L. 47844 [7521 1—3] 

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych we Lwowie zawiadamia nieznanych z 
życia i miejsca pobytu Ozyasza Schreibera, 
zaka Schónfelda, Leona Schónfelda i Israe- 
la Schreibera, względnie ich prawonabyw- 
ców, że celem doręczenia im tut. sądowej 
uchwały z dnia 16 lipca 1892 do 1. 6987, 
dotyczącej wykreślenia prawa zastawu dla 
sum 1000 złr. i 2000 złr. m. k. w stanie 
biernym realności pod lk. 7311), we Lwo- 
wie położonej na rzecz masy spadkowej po 
Aronie Franklu w 4/5 częściach i na rzecz 
Feigi Grat w 1/5 części prenotowanych wraz 
z nadciężarami, ustanowiono dla nich kura- 
torem adw. dr. Leona Ziona a tegoż zastęp- 
cą adw. dr. Alberta Reissa. 

C. k. Sąd krajowy. 
Lwów, 21 października 1898. 


L. 6206 [7528 1—3] 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy po- 
leca wpisanie przy firmie pojedynczej C. 
, Bimler w Krakowie 
| a) iż przedsiębiorstwo pod firmą tą 
prowadzone wraz z prawem używania tako- 
wej na zasadzie kontraktu kupna i sprzedaży 
(z daty Kraków dnia 17 grudnia 1892 mię- 
dzy Idą z Friedbergów Rimlerową, Eugeniu- 
szem Rimlerem, Maryą z Rimlerów Gold- 
steinową i Klarą z Rimlerów Rosenbergową 
z jednej strony a Henrykiem Rimlerem z 
drugiej strony zawartego, przeszło na wła- 
sność Henryka Rimlera, który przedsiębior- 
stwo to pod dawną firmą prowadzić i sło- 
wami: „U. Rimler* podpisywać będzie, oraz 

b) iż wskutek tego prokura Henryka 
Rimlera, wskutek ts. uchwały z dnia 8 
kwietnia 1892 1. 10191 uwidoczniona zgasła 
i wykreśloną zostaje. 

Kraków, 14 kwietnia 4893, 


Doniesienia prywatne. 


Obwieszczenie, 


_ Niniejszęm podaje się do publicz- 
nej wiadomości, że Dyrekcya kasy o- 
szczędności miasta Kołomyi w myśl $. 
27 statutu ustanowiła począwszy od 1 
stycznia 1894 godziny urzędowe do 
przyjmowania i zwracania wkładek od 
9 godziny rano do 2 po południu, w 
którym to czasie wszystkie interesa ka- 
sowe załatwiane będą. 

Kołomyja, dnia 1 grudnia 1893. 
Kdmund hr. Starzeński mp, 


Przewodniezący Dyrekcyi. 
Grzegorz D. Kulczycki 
Dy:ektor, naczelnik kancelaryi. 
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FUMIGATEUR ESPIG 


W Paryżu: sprzedaż hurtowa J. Espic, ul. St-Lazare, 20; we Lwowla : w aptekach 
ewiorskiego ; w Krakowie : w aptekach PP. Wi 


iszniewskiego i Redyka, 
88 z, 


Wyrasagć podpisu jak onok na każdej rurce. — Medal złoży na Wystawie 1888 i na Wystawie Powszechnej 18 
Nejwyższe nagrody jakie otrzymały specyfiki lekarskie pracolw Astmie, (Klasa 46). 


yn ESENCYE 


celem natychmiastowego niezawodnego 
wyrobu wszystkich mpirytuczów, deli- 


M satnych likworów stołowych i specyalkości dostarezam w znakemiiej 
kości. — Obok tego ofiaruję octową esemcyę 80 pre. chemicznie 
Wjczystą do wyrobu pikantnych i ostrych octów wianych i zwyczajnych 
Recepty i plakaty bezpłatnie dopakowuję. 
Za najlepsze skutki gwarantuję. 


Cenniki franko. 


Karol Filip Poliak 


Fabryka essencyj specyalnych, Praga, 
(Zastereów dzielnych poszukuję.) 


Pieca się tadel Fu Ludwika Stadtmillera we Laie 


e a NĄ 


Drobne ogłoszenia p. TUTEK | |Bardzo dobre oprocentowanie kuwianfee we Leówie 2 posie 


ed wyrazu petiiem centa, tłustym s : 
petiteu 2 centy. A= al] osy wyjazdu właściciela do sprzedania. Bhższe iaformacye udziela z grzeczności Y ielmożny 
— z doskonałej franeuskiei bibułki |M. Jonasz dom bankowy we Lwowie ul Jawiellońska |. 3. 448 


Narzędzia do nauki zręcznóści! „słójdu* 
po coa Pier Chrząstowski, handel że» 
laznuy we Lwowie, piac kapitalny i. A 
(naprzeciw Ka. dry) 215 
Oenniki illustr. różnych artykułów do dvs: zreyi. 


po złr. 1 i wyżej | 

kota n A ex poleca fabryka 1446 
yborna chińsko-rossyjska her- : ; 

W pata" prosze: nerbaciany, własiego wy- S, Nizałowski LWÓW. 

siewu rum uremski, śliwowicę starą, poleea Karol > ) 

Balaban we Lwowie. 1454 | Przy odbiorze BU00 szt. poczta franko. 


malec 1 kilo 68 ct., słonina L kilo G6et., sliwsi | aa Æ g> mozna MIeG W przeciągu 
1 kilo 40 ct, powidła 1 kilo 36 i 25 ut., miód Kaa 4 Ct. 15 do 25 minut 


znakomity 1 kilo 56 ct., tylko w handlu Leonarda pri ; 
Soleckiego, ul. Bato: ego l. * we Lwowie. 1424 kapiel k age lub 
to kupi wannę lu 


kanapkę z aparatem 
ulepszonym do ogrza- 
nia wody. — Wanny 
blaszanne lakierowane 
wanny :ynkowe połą 


„Halifax“ bardzo dobre .  . s NE „Merkur damskie niklowane z sze- 
że stalowemi nożami j rokiemi nożami . i para zł. 6 — 
ze szerokiemi nożami k „Jackon Haines“ nie niklowane „ „ 5— 


niklowane . aD = 
AE S n ” nikl. model z Gracu p T, =- 
BE. damskie nie niklowane Fyżwy Żelazne z rzemyknmi . p „ 1.— 
„Mereur* albo Helwetia . » 3.80 Para paskow do Halifax A a et. 30 
poleca w największym wybo:ze PROCTER CNRZĄS8STOWSAKI 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny l. 1 (naprzeciw kościoła neo) 
Dia członków „Sokola“, Towarzystw łyżwiarskich i uczni 10 pre. opustu lub franko do każde 
stacyi pocztowej Qenniki ilustrowane do dyspozycji. 1356 


niklowane zwykłą 


a s n n 
nikl. z szerok. nożami 


aasa lg 


wienia na węg el kamienny i drzewo npa- 
lowe przyimuja handel korzenny Leonarda Xo- 
leekiego ul. Batorego l. 2, we Lwowie, 1419 


Na podarunki 
ŚW. Mikoł aja | Gwiazdkę czone z tuszem, poko 


poleca magazyn jowe tusze, pokojowe 


Henryka Millera = SRA Maja. 


| wa maz w o PACAN eem 


Lwów, ul. Halicka 1. 6 Klozety awe po 9, lodownie Doer i n a dło j 
osobiście zakupione wielkie zapasy pokojowe politerowane. m 

zabawek dla dziatwy. F. BOURDON " 5 y 
500 gier towarzyskich najnowszych po et. 50, 70, Lwów, ulica Jagiellońska l. 9. Z S © wa 


zł. 1, 1.80, 1.50. — 500 lalek Bebes ubrane i nie- 
ubrane, Bebes od et. 75 do zł. 18, zaś z masy ka- 
miennej od et. 70 do zł. 6, oraz w kostiumach na 


Na $adanie canniki eratis i franko. 


a a r 


w elegancko wykonanych kartonach 


a a a | Seine atag, dhlon tana iA dyplom |. po trzy sztuki 
e, i t ` norowy na sBZzeQDŚW. e, w i i p z i 1 
Łaskawe zlecenia z prowineyi załatwiam odwrotną J Antwerpii | jest bardzo pożytecznym, przydatnym i mile 
pocztą. — Cenniki na Żądanie frauko. | za niezrównane |, ! widzianym 
Wyroby kosmetyczne, toaletowe i porfunerje. podarkiem świątecznym. 


j z mac) E i lic Żaden artykuł toaletowy p 
BIURO 8 |Antilentilia. 5 mos: rywalizować pod 

E UETABLE u || względem skutku i dobrosi z autilientilią. Środek § 
4 sgh otrzymany z odświeżajązych eab tancyj USUWA 

1 w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny 
ul. Wałowa 1. 23 616 Și fita. nadaje cerze świetną białość, świeżość i de. 


Bez podwyższenia ceny 
(jak długo zapas starczy) 
Wszędzie do nabycia. 


udziela wyjaśnień cje do KE ie ie) 'Blikatność. — Cena 2 zł 

przez żadne inne Towarzystwo tontyny ży s: tę A miii Jeneral A twa A. Motseh 1 Ska. Wiedeń I 

sków przy ubazpieczeniach życiowych. ajeGy Me zawiera żadhycaj neralne zastępstwa A. Motse 8, edeń I. 
przy p Pudr książęcy metalicznych przymie- | Lugeek nr. 3. URE 


: | Ñ szek, jest to najezystsza i najdelikatniejsza mączka | 
| roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje p 
y.iękną, naturalną białość i jest nieoceniouys'Ą | 
g śroskiem do hygienicznego ppi szenia twarzy. | 
| uasliko małe pudru białego 60 ct, esłe 1 zł. 
g « łubędziem 1 zł. 50 ot. Różowy dla blondynek, | 
| bromowy dla szatynek i brunetck, małe pudełkoB 
3 ! B70 ct., większe 1 zł. 20 ct., z łabędziem zł. 160.5 
kim wyborze i po f 


Psi KS | s Usuwa z twaryĘ 
SA | Wyda fijołkowa, Waa.” is 


BENEDYKT KOPERNICKI 


optyk i mechanik „pod Kopernikiem | 
Lwów, plao św. Ducha 482 

(ul. Teatralaa l. 6 naprzeciw głównego odwachu), 
po" ea w wiel- 


Miossyjską herbatę karawanową 


w o yginalnem opakowaniu 
Sergiusza Wasilewicza Perłowa w Moskwie. 
orakowaną rod nadzorem ces. ross. władzy ciowej 
po cenach =czkiewskioh 1267 
począwszy od zł. 1,80 aż do z. 10.4) za funt rossyjski poleca 


B. SZABLON SEI 


s s we Lwowie, ulica Trybunalska 1. 1. 
Ueuniki gratis i franko Opakowanie bezypłatue. Zamówienia od 3 funtów wysełamy franko. 


ewikiery,lornety | Ø trądziki, pierzehnienie i łus,czenie skóry, wygła -B 
binokle. daleko dza zmarszczki i dołki osrone Twarz odświeża% 
widze,barometry. | § wybiela i wydalikaca. — Cena 1 zł. 


ciepłomierze, Urządzenie dzwonków elektrycznych, 
Wszelkie reparacye uskuteczniają się najrychiej i naj- 
taniej Zamówienia z prowineyi załatwiam odwrotnie. 


| Łagodnie g 

Mydło kosmetyczne, vemen tab 
naskórek, zapobiega pierzchnięciu rąk i twarzy, § 
g bardzo dokładnie oczys”cza skórę. Usuwa pegiý 
gi żółto-krunatne plamy z twarzy, — Cena 60 et.8 


J. Ihnatowicz 


we LWOWIE w sklepach własnych ulica 
| Kopernika l. 3, ulica Halicka róg Boimów $ 
Bl il. — w KRAKOWIE Sukiennice 1] 
20. — w CZERNIOWCACH Rynek 1 2.4 


asortowany magazyn 


potowych sukien | $ AER nio zostały jeszcze przeć ignięte; sta- 
| 


ALBIN KRAJEWSKI 


| 
| 
Wiedeń. | 
| 
| 


eE TEE EE A TOT TTC TOZĘCTJ (A 
: Ważne dla P. T. Właścieieli zakładów przemysłowych. 1384 
Krajowe węgle drobne dla użytku w gorzelnisch , browarach i wszelkiego ro- 
dzaju innych Zakładach przemysłowych dostarcza po cenie bardzo umiarkowanej ko- 
palnia hr. Andrzeja Potockiego w Sierszy. Łaskawe zamówienia przyjmuje i bliższych 
wyjaśnień udziela X. Kwiatkowski, w!sściciel składu węgli w Krakowie, ul. Zwie- 
rzyniecka 21, lub bezpośrednio Zarząd Zakładów górni:zych w Bierszy poczta Trzebinia. 


1, wip nę l; shi mula ; | 
Sz GYTZYNKI budowane Richt 


IV. Wiedener Heuptstrasse 51. 
polski pierwszy dom komisowy 
i przedsiębiorstwo wysyłkowe 

poleca i dostarcza 1335 
flwszystko! ! 
czego kto tylko zażąda i co w dział handlu | 
i przemysłu wchodzi. 
Cenniki wysyła na żądanie gratis i franko. | 
| 


Dla Towarzystw opust. 


ŁYŻWY 


nad trzy lata. Nadto są one tańsze, jak kazdy inny 
podarek, ponieważ trwałość ich wynosi wiele | 
lat, a i po tym czasie dają się jeszcze dopełniać 7 


j ; i nowią one najmiiszy podarek gwiazdkowy dla dzieci 
i dziecinnych 


Halifax bardzo dobre para ._ zł. 1.25 GG ; : ; : 

5 z0 stalowemi nożami AA 1.80 SPF I ITE S i POR Prawdziwe i 

» 26 szerokiemi nożani |.  . „ 275) 99 | mm koiwiczne skrzynki budowlane == 

„ niklowane zwykłe .  -. . „ 2.50 1. Jagieloń ka 3 | ———+<ooooŚŚLLL rL 

= | 28 szerokiemi nożami n A ui, ag elol Ka æ. | są jedyną zabawką, która we wszystkich kra- 

„ damskie niklowane » 250 w gmachu galic. Banku Kredytowego | jach doznała niepodzielnego uznania i pochwał a 

„ damskie nieniklowane n 140 oleca swój świeży transport | i która od wszystkich, co ją znają, z przeświad- p 
Mercur albo „Helwetia n 2.15 EUG 3 z czenia co raz dalej polecaną bywa. Kto jeszcze 
Jackson Heiner ni AI n ge | na SCZOB. COGPECNY. | nie zna togo jedynego w swoim rodzaju środka 

MAD . 3 e n GM rst ł do zajęcia i zabawy, niechaj sobi j 
Para pasków do Halifax . „ et 30 Prosząc b. T. publiczność o poparcie, | eA eE a P" 
ilustrowany cennik i niechaj przeczyta pon =e . 


poleca w największym wyborze | zapewniamy JĄ, że nie zawiedzie się kupu | 
jąc u nas, gdyż naszem hasłem 
| 


Bolesław Cybulski © dobrze, pięknie i tanio 


4 poważaniem 


we Lwowie, iv |, Sandbank i E. Landau 


lnieszczone tam bardzo pochlebne dobrozdania. — Przy zakupnie trzeba wy- 
raźnie żądać: kotwicznych skrzynek budowlanych Richtera i odrzucić energi- 
cznie każdą skrzyneczkę bez fabrycznej marki kotwicy jako nieprawdziwą; |i 
kto bowiem zaniedba tę przestrogą, ten może bardzo łatwo dostać jedno z 
bezwartościowych naśladowań. Prawdziwych kotwicznych skrzynek budowlanych 


pl ac Maryacki l. 5. "Wielki wybór sużne wyrobu krajowego ij można dostać po cenach: 35 kr., 70 k», 80 kr., 5 złr. i wyżej 
Cenniki ilustrowane gratis. zaeranicznog Zawsze „A skłsdziu 7 WS- we wszystkich lepszych handlach zabawek. 4 


Nowość! Richterowskie zabawki w cierpliwość: Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, Ćwik, 
Pitagoras, Roz eselacz itd. Nowe zeszyty zawierają także wysoce zajmujące zadania 
do podwójnych zabawek. Cena każd j zabawki 35 kr. Prawdziwe tylko ze znakiem 


kotwicy I F. Ad. Richter & Cie., 


„Pierwsza austr.-węg., ce8. i k'l uprzyw. fabryka skrzynek budowlanych, 
Wiedeń, T. Ulica Nibelungen 4, ł.udolstadt, Norymberga, Olten, Rotterdam, 


wiwa im W On, Condy Be. OE 


Już jutro ciągnienie. 


Wielka 50 cent loterya w Insbruku. 
Główna wygrana 50.000 zł. 


Losy po 50 et. otrzymać można u pp. M. Jonasza, Kitza i Stoffa, A. 
Schellenberga i Syra, Soksia i Liliena, Jakóba Stroh, A. Oh. Werfła. 
A. Sehellenberga i Kreysera. 1407 


sua 


P. T. Panom Oficerom w: rezerwie 


poleca swó: bog to w vjob wny skład 


H ROSENTHAL 


c. k dostawca nadworny 


Zakład mundurowania 
P- T. Oficerów i Urzędników 


LIL" WOW, UeTizopernii=a 1. P. 
Cenniki bwzpłetnie i franko. 
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Z Drukarni WŁ Loxińskiego ul Czernisekiogo | i2 dum Wernera, (Zarządca Wł. J. Weber.) 


Papier z fabryki papieru J. Fiatkowskich. 


